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Kraków, 8 czerwca.
0  ile prawdą jest, że obcy potrafią lepiej 

C obiektywniej osądzać skomplikowane sy
tuacje, to warto zaznajomić się z poglądami 
'korespondentów postępowych pism berliń
skich na naszą sytuację obecną. Cytując ich 
{poglądy, wychodzimy oczywiście z założe- 
hia, że mamy tu do czynienia z osądem obje- 
tktywnym, podyktowanym mniejwięcej przy
jazną neuti alnością, a nie inspirowanym 
przez piaski szowinizm. Z tego punktu widzę 
m& będzie rzeczą wartościową skonstato
wać, że to co warsza wski korespondent „Berli 
ńer Tagblattu“, p, Michna, mówi obecnie o 
antecedencjach przewrotu warszawskiego, 
nakrywa się prawie w zupełności ze stanowi 
sli Lem polskich kół lewicowych, Warszawski 
korespondent pisma berlińskiego oświadcza 
X całą stanowczością, że Polska stała przed 
zamachem mt owym w  przededniu ciężkiej 
rewolucji socjalnej. Kraj pogrążony byl w 
nędzy, masa burzyła się, a stronnictwa pra
wicowe, oparte o organizację faszystowską, 
liczącą podobno do 800,000(?) członków a 
posiadającą także sympatje w  pewnej części 
armji, przygotowywały się do dyktatury fa
szystowskiej dla zapobieżenia rewolucji so
cjalnej. Tak w ięc stała Polska przed rewo
lucją socjalną z jednej, a przewrotem faszy
stowskim z drugiej strony, czyli przed stra
szną i beznadziejną Wojną domową. W idział 
to wszystko ze swego ustronia w Sulejówku 
marszałek Piłsudski i śmiałym swoim czy
nem z 12 maja zapobiegł wojnie domowej, 
I  dlatego ten człowiek, którego prawica nazy 
wa dzisiaj „zdrajcą stanu” j któremu zarzu
ca złamanie i podeptanie konstytucji, był w 
chwili, kiedy „zdradę stanu” popełniał, wię
kszym i lepszym patrjotą, aniżeli cała pra
wica. która przecież tylko w tyra celu zamie 
rżała w kraju zainstalować dyktaturę, aby 
W ten sposób zdusić szerokie masy i pozba- 
iWić klasę robotniczą wszystkich jej zdoby
czy socjalnych. Był tedy czyn Piłsudskiego 
w całej pełni zarówno konieczny, jak i uspra 
.wiedliwiony. Uznała to większość Zgroma
dzenia Narodowego, legalizując przewrót z 
112 maja,
\ Lecz oto rozpoczynają się trudności. Mówi 
o nic) „zeroku także i korespondent war
szawski i drugiego demokratycznego dzienni 
ka berlińskiego p. Wilm Stein, sprawozdaw
ca „W^MSche Zeitung”, Konstatuje on, po
dobnie zresztą jak i p, Michna, że kryzys 
pańatWowy w Polsce bynajmniej jeszcze nie 
zakończ jii się wyborem prof. Mościckiego 
ńa Prezydenta. I mc w  lem dzi*vnego, gdyż 
kryzys obecny oznacza walkę nie o len lub 
ów program polityczny czy społeczny, i na- 
iWet nie o ten lub ów światopogląd, lecz o 
„moralną sanację państwa”, aby użyć okre- 
alema najsilniejszej indywidualności, która 
Itrzyma nici wypadków w swoich rękach. —  
Udzie więc o „‘„“nację moralna , Jest to atoli 
{pojęcie szerokie, które każde stronnictwo 
n»ote na swój sposób interpretować { na swo 
jfą rzecz arogować. Ponadto '.ważyć należy, 
iż ludzie, którzy politykę wykorzystują dTa 
BWoich celów prywatnych, są wszędzie, tak 
ha prawicy jak i na lewicy, Wkońcu zaś pa

miętać o tem należy, że korupcji nie wytę
pia się zapomocą karabinów i armat. W  isto 
cie jtst sanacja moralna programem p o l i 
t y c z n y m ,  a mianowicie chodzi Piłsudskie 
mu o momenty następujące —  i to jest wła
śnie jego pi ogram sanacyjny — : zmiana kon 
stytucji, rozszerzenie władzy Prezydenta, o- 
graniczenie i ścieśnienie władzy parlamentu. 
Ten zaś program me może być uważany za 
specjalną właśność lewicy, gdyż pisze się 
nań także i prawica. Jeśli nie został dotąd 
zrealizowany, to tylko dlatego, że realizacja 
la, przez wszystkie stronnictwa upragniona 
i pożądana, nastręcza ogromne trudności i 
komplikacje, gdy idzie o problemy pojedyń- 
cze zahaczające o całe mnóstwo interesów 
ściśle partyjnych.

Otóż ten program sanacyjny Piłsudskiego 
dalby się byl łatwo zrealizować zapomocą— 
dyktatury Źe Piłsudski wolał zamiast dykta 
tury zbrojną demonstrację, przynosi najwyż
szy zaszczyt jemu, jako człowiekowi, atoli 
politycznie nie jest to najlepsza droga do sa
nacji, ponieważ przedłuża poprostu dotych
czasowy k-yzys.

Po wyborze Prezydenta Mościckiego znaj- ) 
duje się Polska w le j chwili w « fanie 
zoranej dyktatury”. P. Michna mówi o h ,  . 
wiracie złożonym z Prezydenta Rzeczyposp* 
litej, premjera i ministra wojny. Piłsudski.! 
uczynił najrozsądniej, nie przyjmując wybo
ru na prezydenta: W  razie przyjęcia wyboru 
stałby się bowiem „więźniem Belwederu” , a 1 
nadto natura romantyczna, jaką on jest, nie 
nadaje się do polityki A le i Mościcki nie 
jest politykiem. Gdyby nim był, uzupełniała
by się romantyka Piłsudskiego z polityką 
Prezydenta w konieczną i pełną całość. Mu 
si w ięc Piłsudski dalej szukać. Tym trzecim 
w  sojuszu ma być prof. Dr Bartel. A le  i on 
jesl w pierwszej linji inżynierem, który na 
gładkim parkiecie politycznym nie dość prze 
zornie stąpa. Prof Bartel nie cieszy się dość

rUPUJg złoto, srebro, ząby sztuczno. —  Pum* 
i najwyższe ceny. Malcer( Sławko araka N

mocnem zdrowiem, tek, *e <£iwilowo nie jesf 
jeszcze pewnem czy trjumwirat, do którego 
Piłsudski dąży, dojdzie do skutku.

Sytuacja jest w ięc w Polsce ciągle jeszcze 
niewyjaśniona. Idzie obecnie w  gruncie rze
czy o to, czy Piłsudski znajdzie dla swego 
programu sanacyjńego konieczną Większość 
w  parlamencie. N ie jest to . bynajmniej tak 
pewne, jak przy wyborze Prezydenta, gdy* 
wybór Prezydenta jest pod względem polit. 
mniej doniosły, aniżeli zmiany konstytucyjne 
lub pełnomocnictwa rządowe. A ż  do roz
strzygnięcia tej właśnie kwestji, czy Piłsud
ski znajdzie większość parlamentarną, trwać 
będzie kryzys w Polsce. A ż  do tego czasu 
nie da się też przewidzieć, który obóz —  le
wica czy prawica —  będzie w  najbliższe} 
przyszłości obozem rządzącym. Stronnictwa 
lewicowe są chwilowo poniekąd rozczarowa 
ne. Piłsudski nie poszedł na ich program so
cjalny, odrzucił bardzo energicznie ich „po
stulaty rewolucyjne” i zrezygnował z godno 
ści Prezydenta. Ponadto sprzeciwia się, jak 
dotąd przynajmniej, ich żądaniom co do na
tychmiastowego rozwiązania parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów. Charakterysty 
cznem jest natomiast, że prawica zaczyna 
zbliżać ?ię do Piłsudskiego, po którym spo- 
dziewa4, się obrony przeciw zbyt radykalnej 

yolucji społecznej w  państwie, „Piast” , ktć 
1 go prezesa Piłsudski z Warszawy wypę- 

ił, opowiedział się za jego kandydaturą. 
'-"Obaj korespondenci pism berlińskich koń

czą swoje uwagi o chwilowej sytuacji w Pol
sce w tensam sposób: Sytuacja jest niewyja* 
jaśniona. Kryzys Wewnętrzny nie jest zakoń 
czony. Prawdziwej demokracji jeszcze w  Po l 
sce niema. Rzeczą najważniejszą jest obecnie 
sanacja ducha. Od tej sanacji jest Polska je
szcze dość oddaloną,

Tyle sprawozdavTcy demokratycznych pism 
niemieckich Wydaje nam się, ze raogół za
wierają ich uVagi wiele prawdy £ wiele słu
sznych spostrzeżeń. ^

Kii tiittir  1 pw mM Sni
Lewica przeciwna zwołaniu posiedzenia Senatu.

*
(Telefonem od naszego korespondenta) l

Warszawa, 7. 6 Sin. W  Sejmie toczą się 
rozmowy dookoła niespodziewanego wnio
sku marszałka Senatu Trąmpczyńskiego w  
sprawie zwołania senatu na środę. Niektó
rzy dopatrują się w  zwołaniu senatu działa
nia nielegalnego, albowiem senat nie ma już 
żadnych spraw do załatwienia. Viprawdzie 
Senat winien zasadniczo załatwić trzy proje 
kty ustaw o warunków em zawieszeniu kary 
na obszarze Małopolski, o zakaz e wywozu 
ropy i  o sprzedaży nieruchomości w Turce 
nad Stryjem,

Łk'v Jm AN y, które zostały za
łatwione przez Sejm i przesłane Senatowi, 
pierwsze dwa w  dniu 24 kwietnia, a ostatni 
jeszcze 31 marca. Ponieważ jednak art. 35

Konstytucji powiada- Jeżeli senat nie pod- 
niefie do 30 dni zarzutów przeciwko proje
ktowi ustawv przez Sejm uchwalonemu. prf 
zyaent zażąda ogłoszenia ustawy, więc za
łatwienie powyżsych ustaw przez senat te
raz byłoby spóźnione. Od chw li uchwalenia 
usiaw przez Sejm upłynęło już bowiem w ię 
cej niż 30 dni, dlatego załatwienie tvcKże 
przez Senat jest już zbytecznem.

Zachodź, w ięc kwestja, czy marszałek! 
T ąmpczyński przez zwołanie Senatu dla za 
łatwienia ustaw wymienionych nie dopuścił 
się złamania Konstytucji. W  każdym razi« 
lewica domaga się zwołania konwentu senlol 
rów, by na konwencie uniemożliwić zwoła
nie senatu na środę.
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Tradności w utworzeniu nowego rządu
(TeMeaam ad w w  ̂  lataesponiinntu) $

^ K s za w a , 7 6. Sin. Utworzenie nowego j 
rządu idine dotychczas dość ciężko, jakkol- j 
(wiek inicjatywa nic leży już w rękach Sejmu, i 
Trudności personalne piętrzą się z godziny | 
teagodzinę. — — |
D o dnia1 dzisiejszego ustalono dopiero trzy i 

(pewne kadycLatury, mianowicie: premjera
Bartla, gen. Młodzianowskiego, i Makowskie .

Natomiast mocno zachwiane jest stano- i 
[Wdsko min. spraw zagr. Zalewskiego. Krążą 
pogłoski, że na miejsce jego powołanym zo
stanie Janusz Radziwiłł. Niewiadomem jest 
również, jakie stanowisko zajmie w nowym
rządzee j >. Głiwjc,  I

G dyby p, G liw ic objął tekę skarbu, to wte 
ety min. handlu i przem. ob iąłby pos. Kwiat-

• Z « ów., Z 6 (F-eat) W czora j o  godz. 8‘45 ,przyje- 

ckstł do Łwirwa p. prem jer Bari il w  towarzystwie 

®dc-eta,-za Rady m inistrów p. Legeżyńskiego. Na 

41 vorea powatałi p. premj >ra wojewoda Garapich, 

djjpektor polic ji ReinJeiwter członkowie senatu po- 

BioCłsDiki, p. prezes kolei Prachtol i in. O godzinie 

* W e j  r -  prem jer udał się do dyrekcji kolejowej, 

4 u » ‘ i  do swego mi ania prywatnego. .W połu- 

A d e  pow itało p  prezydenta w  sali pobardzeń sena- 

fcł potoecłtniŁd giouu profesou ów  hu. ki z re

ktorem LopuszańsLjn  na czele.

Bsr-siaj w  południe załatwiał p. prem ier w  rekto- 

•stcie sprawy połączone z jego  iatedrą. .WieCzoren

Warszawa, 7 6, Sin. W  pismach ukazała ’ 
isłę w-iuiomcść o potanieniu pasportów zc. ,̂., '̂.1 
granicę. Zwróciłem  się wobec tego do k«. w 
zbfiżo ych do min. skarbu i spraw zagra 
igdzźc poinformowano mię, że rząd istotk i 
Bosi się z zamiarem obniżenia ceny paszpor 
*6* zagranicznych, nawet wprowadzenia 
większej ilości kategoryj paszportów ulgo
wych, lecz sprawa ta zostanie dopiero osta
tecznie załatwiona po utworzeniu nowego 
fzędu. f-J -i ULiJitojSStółi- . —  —

Watt«fe»wa, 7. 6 Sin. „Ktuwipondencjai W arszaw 
ska" donsi, że 15 maja br. woje-^odta poznański 
Saiński wystosował do 5 starostw woje.ydóatw a łódz 
kiego, it-ianowicie do sta ostwa skoJskiegiO, koniń
skiego, słupeckiego kaliskiego i  lurczeńskiegjo pismo 
„poufne i  pilne", w  któresn ;zyta.iny m. in .:

[Wobec tego, że urząd wojewódzki w Lodzi n ie4 
funkcjonuje, czuję się zmuszony przydzielić wyżej 
podane powiaty do województwa poznański egu. Po 
Wyższe czynię, opierając się na zarządzeniu min. 
kprasw wewn. o konieczności zapewnienia spokoj.i 
ładu ludtaosci na odhośnem- tery tor jum w  chwili obe- 
cnej. Stan wyjątkowy, który żaprory&dziłejn na pod

Genewa, 7. 6 (D ) Dziś o godzinie 11 rano została 
ełwoTta czternajta sesja Rady L ig i narodów taj- 
Bem posiedzeniem. Przewodniczący sesji przed rta- 
w ic ie l Urugwaju Gua.tl, W ie l 11 delegatów, którzy na 
poprzednich sesjach reprezentowali &We państwa, 
dziś jest nieobecnych. Zamiast QuinoneS de Leona 
delegata Hiszpunji Tungaje Ui.ae) tu nie, zamiast Un- 
dena, dlegata Szwecji Gjeborg. Delegat B razyfji 
flCello Franco w posiedzeniu dzlsiejszem  udziału nie 
łtod, ponieważ był chrojt.

kowski, ,——
Teka min. spraw zagrań, i skarbu są do tej 

chwili przedmiotem rozmów. Stwierdzić na
leży, że dzisiaj p premjer Bartel prowadzi! 
dłuższą rozmowę z dotyohcasowymi ministra 
mi lwowskimi we Lwowie. Najdłużej konfero 
wał z min. Czechowiczem a to w związku 
z wiadomościami q chwilowem zachwianiu 
się waluty. Pomimo to spodziewać się nale
ży, że iuż jutro wieczór, przy inicjatywie 
marszałka Piłsudskiego lista gabinetu zosta
nie ostatecznie ułożona. Przytem zaznaczyć 
należy, że wedle kursujących pogłosek mar
szałek Piłsudski nie zatrzyma teki min 
spraw wojskowych, natomiast obejmie szeło 
stwo sztabu generalnego.

Premjer Bartel o sytuacji
L w ó w , 7. 6 (Teit.) "Wczoraj wieczorem udzielił p. 

premjer Bartel prasie lwowskiej wywuadu, w  któ
rym m, in. na zapylania' odpowiedział co następuje:

Dopiero we wtorek zobaczę w  Warszawie, czy 
przyjmę misję utwortenia now ego rządu czy nie. 
N ie wiem  kto obejmie tekę min. kolei. Jakkolwiek 
stan mego zdrowia poprawia się, to jednak dwóch 
resortów nie będę mógt piastować. O zamierzonej 
rezygnacji marszałka Rataja nic nie wiem. N ie jest 
również ustalony jeszcze termin zwołania Sejm j. 
Zmiany w  rządzie oczekiwane są następujące: no
w y minister rolmctwa, mowy minister reform ro l
nych, oświaty. W  nim. spraw wewn. i na stanowi
skach wojewodów nastąpią Wielkie zmiany.

O sytuacji ekonomicznej Polski jp. prem jer wyra
żał się bardzo optyin Lstyc .11.ie. Jest przekonany że 
kryzys W niedługim Czasie zostanie załatwiony.

tam zakazi ijsnti ttlu
w  t o b e t y  i  n i e d z i e l e

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 6. Sin. W  min. spraw wewn, 
istnieje obecnie stanowczy zamiar zniesienia J 
dotychczasowego sobotniego i niedzielnego 
zakazu wyszynku alkoholu, albowiem czyn
niki miarodajne są zdania, że prohibicji do
tychczas stosowana nie prowadziła do c?lu.

stawie uchwały Rady ministrów 2 dlnia 14 maja tor. 
proszę natychmiast rozciągnąć także na tamtejsze 
powiaty. W  związku z pow yższen  oczekuję od  p«- 
rni is ta '’osty wykonania wymaganego pnzezemnie za
rządzenia jako przez władzę legalną W drugiej in
stancji

Z charakterystycznego tego rozporządzenia w yn i
ka, że b. wicemin. OlPińSkI, który jak wiad jmo w 
n i^dzyCaasie został usunięty ze sł iżby popierał d ą 
żenie wojewody pojnańsktego do rozszerzenia w ła 
dzy, Czemu się wyraźnie w W arszaw ie pnZecdwsta- j 
wiano, ,

N a tajnem posiedzeniu omawiano program  pracy 
obecnej sesji. Na porządku dziennym znajdują się 
sprawozdanie komisji w sprawie rozszerzenia skła
du Rady 3-igi, zniesienie kontroli finansowej L ig i 
nad Austją i  W ęgram i, sprawozdanie kom isji dla 
pomocy uchodźcom rosyjskim i -armeńskim, pożycz
ka dla uchodźców bułgar~ikicłt.

Po łajnem posiedzeniu odbyło się posiedzenie pu
bliczne na którym w pierwszym rzędzie ustało! o 
kompetencje Trybunału mdędzynarodowago w  Hadze

w sprawie sporów 7. pracodawcami. NasłąpoM 
Chamberlain referował sprawę Mossulu i  i i o m d  
że Anglja  odstąpiła Tu rcji skrawek terytorjum  It*> 
ku. Uchwalono wysłać specjalną kom isję <Ba 'WJ* 
tyczenia granicy, której prz ;w odjłiczącego wyznaCzj; 
szwajcarski prezydent związkowy. I

'loia i Guani gratu lowali nastętpmie CbambeT* 
blinowi za dopi Owadzenie do pot zumienia angieAskÓ 
tureckiego, zaznaczając, że sukces ten jest UkŻS 
sukcesem L ig i narodów . 1

W ybrano następnie kilka podkom isyj d la międhcy 
1 a rodow ej konferencji gospodarczej, pcOŁ^tn odiy> 
czono posiedzenie do jutra rana. j t

 0-0------  j
OPOZYCJA H ISZPANII I BRAZYLJ1, 1
Genewa, 7 G (D ) W  ciągu popołudnia -taiu sffl|

jasne, że Brazylja i Hiszpanja będą uprawiały opo
zycję w  stosunku d-> obecnej sesji Rady. 
łiiszpanja zamiast stałego delegata, wzgl. prZedsta- 
v, iciela swego W Paryżu, lub Bernie -wysłała noW  
znanego polityka. Delegat R razylji Meiło Franco, 
l.tóry rzekomo z powodu choroby nie w zią ł udzaułu 
w dizisiejszcni posiedzeniu Rady sipacert, vat rano 
po mieście. t

Przypuszczalnie komisja rozpoczęła obrady 
dlatego, aby upozorować odroczenie obrad pJenunt, 
N ie  wiadomo wobec opozycji obu w spojlnM pyca 
państw, czy dojdzie do dyskusji nad sprawozdaniem, 
komisji w  sprawie ro-.szerzenia składu Rady L ig i, 
tak, że jutro nie rozp ictną  się obrady nad zniesie- 
iem konlrcli finansowej u.ud Aust ją  i  W ęgram L

---------O-o---------

Delegacja z zagłębia Saary
(Telegram własny „Nowe«"r 1 łnenntks.-^

Genewa, 7. 6 VD) Przybyła tu z  Zagłębia Saary 
delegacja ze znanym przemysłowcem Reiichlinglem 
na Czele z prośbą c  wycofanie z zagłębia załogi 
francuskiej. J

PO N O W N Y  SPADEK l  Ra NK a  FR. 1
Paryż, 7 6, (K ) W  dniu dzisiejszym  po

niósł frank frttncuski znowu dotkliwe straty 
w kursie. Mimo zarządzeń ministerstwa skar 
bu Pereta i rządu w celu utrzymania dotycK 
czasowych obostrzeń dewizowych i przeciw 
działania podwyżce artykułów pierwszej po
trzeby przez wprowadzenie kart chlebo
wych, przekroczvł funt angielski o stosunku 
do franka poziom 160. W  Zurychu frank no
towano 15.15.  -4

Na 1 posiedzeniu Rady ministrów uchwalo
no zakaz wwozu zboża i innych środków źy 
wności z zagranicy. Postanowiono również 
zamknięcie raz w tygodniu wszystkich pie
karń i masarń. — ------- !

Parlament oświadczył, że w razie jeśli do
tychczasowe zarządzenia nie wystarczą zo
stanie wprowadzone racjonowanie chluba i 
mąki oraz system kartkowy.

----------a-o----------

W  jpti-twKli 1 Izbie irii
L<»ndyn, 7. 6 ( I ) Na posiedzeniu Izby gmin pczeó 

stawił podsekretarz stann dla spraw zagr. LoCker 

ŁangSon tekst układu z  T n rc ją  w  sprawie Mossulu, 

przyCzem podniósł zasługi delegatów obu star n, 
dzięki którym  doszło do podpiLan-a idUada, zada. 

walającego oba państwa. Obecnie nic nie atoi n * 

przeszkodzie dła nawiązania p, nownvch przyjaciel

skich stosunków między Angjlją a Turcją.

laik Izbz! ihiiił siw ustmm
Berlin, 7. 6 (T )  Bank Rzeszy obniżył w  dniu uzi, 

iejszym stopę dyskontową z 7 na 6 i  pół prowent. 

Zaznaczyć należy, że 26 marca br. Bank obn iżył 

stopę dyskontową z  8 na 7 procent.

Powód wyjazdu marsz. Ralaja
( T M m B  rn§ BBHO0* I l W f N i W h l

Warszawa, 7 6. Sin. W  piątek przyje/dża’ 
do Warszawy marszałek Rataj. Na kilka dni 
później, najprawdopodobniej na ponitdziai 
tek zwoła konwent seniorów w celu określe
nia przyszłych prac Sejmu.

W  wyjeździć marszałka Rataja niektórzy, 
dopatrują się demonstracyjnego c ppszczenia! 
Warszawy na czas utworzenia rządu, gdyż 
ani marszałek Piłsudski ani prezydent Rze
czypospolitej, ani też premjer Bartol nie za
sięg1! opinji marszałka Rataja w  sprawie 
kandydatów do. tek.

Premier Bartol we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

.wraca p ipremjor do Warszawy. r rlltitlfiifltóliiiiiią -

tewb itluii i  ityineó nne nrb
(Telefonem od naszego korespondenta)

tliiilM u  iw 11M  pubkiw hiliw
(T cM obch «d na^aoąa korespondenta)

Otwarcie sesji Rady Ligi Naredów
(Telegram własny „Nowego Dziennika"}
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Przed utworzeniem nowego rządu
NPłffsje i przypusłcZeiiia. —  P. Gliwic nie będzie ministrem skarbu. — Program wobec 
bu k jw u iu i narodowych, —  Amaestja, —  W alka o charakter przewrotu majowego, —

Przyszła ordynacja wyborcza.

Mimo, że punkt ciężkości w sprawie utwo 
rżenia nowego rządu przeniósł się obecnie 
Łe Sejmu na Zamek, krążą w Sejmie liczne 
•fęrsje i różne przypuszczenia na temat skia 
du osobowego przyszłego gabinetu, jego pro
gramu i stosunku stronnictw do rządu, Pre- 
iajer Bartel, przebywający obecnie we Lw o
wie, ma, jak wiadomo, po powrocie do W ar 
tt&wy utworzyć rząd. Jeśli chodzi o skład 
przyszłego rządu Bartla, to dotychczas nic 
o mm nie wiadomo,, Pewnem jest tylko, że 
dotychczasowy minister spraw wewn, M ło
dzianowski i minister Makowski pozostaną 
W nowym rządzie. Zmiana ma zajść na sta
nowisku ministra finansów. Ostatnio dużo 
mówiono o objęciu teki ministra skarbu 
przez p. Hipolita Gliwica. Podobno jednako
w oż p, G liw ic zrezygnował całkowicie z 
udziału w przyszłym rządzie. Przyczyną tej

nów, które mają być przeprowadzone w naj
bliższych tygodniach, W  swym programie 
ma przyszły rząd szczególnie uwzględnić 
kwestję praw mniejszości narudowych, Pro
gram rządu w tej dziedzinie ma być punkiem 
zwrotnym w dotychczasowej polityce pol
skiej wobec mniejszości narodowych.

Dla mniejszości słowiańskich, w szczegól
ności dla Ukraińców i Białorusinów pragnie 
rząd wprowadzić autonomję terytorjalną, 
w tych częściach kraju, gdzie większość sta
nowią dane mniejszości, W  stosunku do Ży
dów przewiduje ten program pełne obywa
telskie równouprawnienie, zniesienie Wszyst
kich ograniczeń prawnych, pozostałych z 
czas-^ carskich, Pozatem maja być uregu
lowane sprawy gmin żydowskich urn kresach 
i w  Małopolsce, jakoteż mają być pomyślnie 
załatwione sprawy, dotyczące szkolnictwa

odbyć się nowe wybory i na zasadzie jakie! 
oidynacji wyborczej. Stanowisko przyszlegę 
rządu w te,1 sperawie nie jest oczywiście }©< 
szcze znane. Można jednak przewidzieć, ż« 
z rozwiązaniem Sejmu nie będzie się rząd 
zbytnio spieszył. Sejm wyśle się na ferje zar 
raz po uchwaleniu pełnomocnictw dla prezy 
denta Państwa, W  międzyczasie utworzy 
się, jak pisze „Moment” , Radę stanu, która 
wypracuje nową ordynację wyborczą, 
tej dziedzinie, na terenie orzyszłej oidynacji 
wyborczej rozegra się w ł|.ściwa walka, któ*. 
ra rozstrzygnie o charakterze przewrotu iu*  
jowego. Rząd będzie niewątpliwie szukał 
drogi pośredniej, aby zadowolić i pra wicę I  
lewicę. Endecy żądają sztucznego ograniczę* 
nia mniejszości narodowych w ordynacji w y. 
borczej. Czy partje lew icowe wykażą od po-  
wiednią energję, by planom endeków s if 
przeciwstawić? Trudno obecnie na pytanie 
to kategorycznie odpowiedzieć.

N a  a r e a i e  p o l i t y c z a e j
Prawica nie chce rychło wrócić do władzy* 
v : — Bez nich', więc ,,pustka i bezradnośćj 
Nadzieje „Rzeczypospolitej”, —  Leutnanl 
Graf Adolf Bnin-BninskL. —  lak v  Jądają 

nasi posłowie...
Przegląd prasy pols^icf.

Na szerokiej arenie życia państwowego 
nastąpiło bezwatpienia .ptwne uspokojenie, 
W  prasie jednak wre nJdal. Prasa prawico
wa zgrzyta zębami i zieje lawiną nienawiści, 
Aczkolw iek p. Stroński w  „Warszawiance’*, 
w  tonie sztucznego spokoju, pisze:

„W yraźn ii trzeba i  można powiedzieć, że; po 
ostatnich wstrząśnieuach i  owiązanych z  nie
mi odjłowiedriahiiOŚciach, ŁirOoriCt s prawicy 
z pewnością nie uważają ani za swe głów ne za
danie ani wrogóle _a poż teemą m ożliwość Swój 
.rychły powrót do w ładzy lub swój współudział 
we władzy. Zadaniem ich hędoDie obrona prawa 
i  wskazywanie wszelkich przeciw  prawu wy
kroczeń..."

to jednak „Gazeta Warsz. Poranne' w  ten
dencyjnie, prowokująco niemal czarnych bar 
wach przedstawia obecną sytuację:

„Pustka. Pustka i  bezradność. Po  łatwych 
trjumfach i  chwilowem podnieceniu przyszła 
szara proza dnia codziennego, a w jego  św iełft 
wczorajsi trjum fatorzy okazują jję juraz bar
dziej bezradnymi ludźmi ślepej .legać Masy, 
rozbudzone ohieftuH anni złotych gór czekają, a a 
góry  panują dezorientacja i  brak p ro gn ^ u . 
Przykre przebudzenie po krwawym —  ale bar
dzko romantycznym śnie o  potędze",

Z jednej strony szatani, z drugiej —  natu
ralnie! —  aniołowie, Urzędówka endecka w  
ten sposób przeciwstawia obozowi lewicowe 
m u—  obóz prawicy.

Od tege rozpaczliwego obrazu nezwładu zwy
c ięzców  i ich sojuszników odbija jai*®- i  zdecy
dowane stanowisko obozu narodowego, a  zwias® 
cza Związku Ludowo- Nnrodo- ego.

Program ZLN  nic nowego nie przynosi, Pd 
stulat, dwukrotnie puWtórzony, o konieczno 
ści polskiej większości w  parlamencie —  te2 
nie jest nowym, Nowem jest natomiast u pra) 
w icy hasło —  demokracji. Szermuje ni jta 
orawica z wielkim tupetem. „Kurjer Porań 
ny“ słusznie na to zauważa:

Hasła demokraty czo, są prawicy potrZehOo 
tylko wtedy, gdy wład a  nie jest w  je j rękaCłi 
i  tylko dopóty, dopóki nie jest. Z  chwilą gdy, 
ludzie prawicy dochodzą do w tadzv. demokracja 
jest już starym, zużytym rupieciem i ludziom, 
którzy m ówią o  demok.acji, parska się śmie
chem prosto w OCZy...‘ ‘

Bardziej realnie od reszty p »w ic y  myśli 
„Rzeczpospolita1*:

„Pan  profesor Mościcki b^-di/ie W ieU im  P re 
zydentem Polski, jeżeli potrafi pokierować tą 
sprawą która wySuuęla się Deffl.względnie tka 
czoło (problemów naszych, tj. sprawą Sanacji go 
S[K>d..rczej“.

A  nadzieje organu p. Korfantego są takie: 
* , ...Jedynie konstruktywną (kogę działania, u- 
względniającą całość i  statykę interesów Na* 
rodu, znajdzie p. Prezyde it ty lko po stronie pr* 
wicy. I  nie mamy żadnej wątpliwości, że po pe
wnych może doświadczeniach •wstępnych, tę 
drogę obierze".

„Rzeczpospolita" sądzi, że prof. Mościcki

Prezydent Rzeczypospolitej t|iuey Mościcki.

ręzy •' ■ teji ma być, jak mówią, faki, żc pro- 
gri jego nie znalazł zrozumienia u kjerow 
nw. Ji osobistości państwa. Różnica poglą
dów miała podobno nastąpić z powodu nega 
(tywnego stosunku p. G liw La  do systemu 
monopolowego M iał on się Wypowiedzieć za 
bezwzględną likwidacją systemu monopolo
wego, W  kołach przemysłowych wywołała 
rezygnacja p. G liw ica niezadowolenie, ponie 
w aż koła te uważają go za jednego z najzdol 
niejszych ludzi w obecnym rządzie. Ogólnie 
mówią także o zniesieniu ministerstwa dla 
robót publicznych i przekazaniu jego funkcji 
ministerstwu pracy. Podobno istnieje projekt 
zniesienia również ministerstwa reformy 
rolnej i oddania jego funkcji ministerstwu 
rolnictwa. Przytem ma być utworzone spe
cjalne ministerstwo gospodarstwa państwo
wego, które przejmie część kompetencji mi- 
nut<vjum skarbu. Ministrem spraw zagrani
cznych ma zostać dotychczasowy kierownik 
jnumstferstwa p. Zalewski, a b. premjer 
Skrzyński miałby w  takim wypadku objąć 
pocelctwo polskie w Londynie w  miejsce p, 
Slurmuiita.

Podobno premjer Bartel, przewidując, iż 
*ząd jego z drobnemi zmianami pozostanie 
przy władzy, przygotował cały szereg pla

żydowskiego. W  dizedzinie ekonomicznej! 
mają być wszelkie ograniczenia Żydów zn 
pełnie zniesione, —

W  związku z programem rządu omawia 
się w kuluarach sejmowych żywe pytanie, 
czy noWy Prezydent Rzeczpospolitej wyda 
amnestję dla przestępców politycznych. K il
ku posłów lewicowych, zbliżonych do kół 
rządowych, miało zapewnić, że zaraz po 
utworzeniu nowego rządu zostanie wniesio
ny do Sejmu projekt amnestji dla wszystkich 
przestępców polil ycznych.

Oczywiście głównem zadaniem nowego 
rządu będzie otrzymanie pełnomocnictw od 
Sejmu. Słychać, że pc otrzymaniu tych peł
nomocnictw, poda się premjer r»artel do dy
misji ze względu na zły stan zdrowia. N ie 
jest wykluczonem, że wówczas stanie na cze 
le rządu marszałek Piłsudski.

Stanowisko stronnictw wobec przyszłego 
rządu jest dotąd zupełnie nieznane, z tej przy 
czyny, że tworzenie nowego rządu odbywa 
się bez udziału stronnictw. Stronnictwa w y
suwają obecnie głownie hasło rozwiązania 
Sejmu i natychmiastowego rozpisania no
wych wyborów. Pod tym względem panuje 
jednomyślność poglądów lewicy j prawicy. 
Różnica polega tylko na tem, kiedy mają
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drogą p. Wojciechowskiego. No, zo-

 ̂“jW; Poznaniu tymczasem panowie sepataty 
nie śpieszą się z uznaniem Warszawy. 

(Szowinistyczni akademicy tamtejsi wykluczy 
ze społeczności akademickiej Organizację 

^Młodzieży Narodowej j Polską Akademicką 
W łpdziez Ludową za niepoopisanie rezolucji 
stŁuwłiiistycznej Przyszło do awantur, bo

JA dobrze uczyniliby panowie Poznaniacy. 
|gd?i>y i:rocłi" bardziej na siebie uważali. O- 

oaittunosi łódzka „Republika*1 o ich kan 
•iydiaeie ;na prezydenta, p, Bnińskim:

• niemieckiem Prazydjum P o lic ji w  Lodzi
pracował wówczas (podczas okupacji) o ficer r ie  

tm iecki, Po 'ak  z Poznańskiego, którego pęłuy 
łj*u i braunał: Leu ii uul Graf A d o lf v °n  lłnin-
W ń " s r . Zajm ował on wówczas stanowisko t. 
o .  ‘pośrednika pomiędzy ludnością, polską w  Ł o  

i;(w ładzam i okupanCkicmi.
L *'W  Cały a szeregu artykułów, drukowanych 
w MwCzcoBem piśmie „Godzina Polsk i , dążył 

f<m'<z  betzwzględną systematycznością do pogo- 
1 dfcoBia mas z okupacją, wskazując, iż  byłoby to 

dobrodziejstwem dla narodu polskie-

urzędzie n ie pozwalał Polakom, przychodzą- 
i doi niego z interesami, m ówić do siebie po 

N.ILn.
była sw tgó cza.su histurja uwięzienia

E pewnej obywatelki p  L., biarąCej żywy 
w polskim rudhiu narodo vym. iiro^pa- 
nłuźka . Ze łzami w odach apelowała do 

„połeineg > serca" p. Brańskiego, usłyszała je- 
dn at Jninr odpowiedź pana lieutnanła: p „Jestem niemieckim -u û dnikietn i labraniaim 

, tak ; do mnie mówić". ,•

Rrzys2ły  pamiętne dni przewrotu listopadowe- 
go.

P. \on Bnin Bniński schroni! się wówczas do 
gmachu prezydjuni policji.

Pamiętam, gdy wkroczyliśmy do wnętrza Zna 
leźliśmy w  jednym z pokojów  ukrytego olice- 
ra niemieckiego. B ył to p. Bniński, ubrany w  
mundur z czarno-biało czerwoną rozetką na 
czapce.

Komendant oddziału zbliżył się db niego i, 
nakazując oddać sobie szablę, równo (ześnae zer 
wał mu rozetkę z narodowemi kolorami niemie- 
ckiemi 7. czapki.

Został on następnie zamknięty w  swym ga
binecie.

Następnego dnia dopiero, 13 listopada, p. Bniń 
Ski przywołał do siebie komendanta naszego od 
działu i oświadczył, że Wobec lakiego stanu rze
czy, przechodzi na służbę Polaków .

Tak rozbrojono wówczas hrabiego Bnjńskiego
I  tego właśnie Człowieka, tego von Bnin Bniń 

skiego, wysunęła obecnie prawica nasza w Sej
mie, jako kandydata na stanowi sito najwyższe 
w  państwie, o fiaru jąc mu godność! Prezydenta 
Hz pitej ‘.

Na zakończenie małe curiosum.
„Express Poranny1* podaje taki obrazek 
uroczystości zaprzysiężenia Prezydenta:

.,Przed głów ną bramę zamkową zajeżdżają 
samochody z posłami.

Co chwila wypada jakaś „historyczna" figu 
rynka. P rzy  jaskrawem oświetlenia tu dęta su- 
werenów budzi poważne obawy.

Otó np. widzimy opasłego posła w  wyśw iech
tanym surducie bez kamizelki w szerokim pa
sie sportowym. Tam  znowu innemu trybunowi 
ludowemu podskoczyła, jak słupek, rtęci, jedna 
nogawiCa do góry. Opadła skarpetka płócienna 
budzi powszechne współczucie".

a i t  m m c i
Wi „CHwili" zamieszcza pos. Dr. Leon 

!Ke&ch artykuł pt. (rPod znakiem sanacji mo 
żalnej**, w którym pisze m, in.:

Przekonały się., stronnictwa polskie, a 
trie taili się z  t«m przywódcy tychże stron- 
tóctw, począwszy od prawicy, aż po najskraj 
uSejszą lew icę, że Żydzi okazali ponownie, 
I ż ’ są elementem par excellence państw owo- 
Sśwórczymi. Zarazem wyszło na jaw, że utrzy 
itnaa&p. frontu mniejszości narodowych, jak 
ifc* miało jeszcze miejsce przy elekcji poprze 
idnScE Prezydentów, nie zawsze okazuje się 
aaojeliwem. Można tego żałować ale doświad 
caWria, stwierdzone faktami, nie dadzą się 
Usunąć Żydzi rzucili swe głosy na Piłsudskie 
go, a następnie na Mościckiego bez jakiej 
taoiwSek chęcń demonstrowania, mniejszości 
inne natomiast, w  szczególności słowiańskie 
<D& pierwszej do ostatniej chwili wyszczegól 

saę białemi kartkami. Tu i ówdzie { w  
rfągtr obrad Koła Żydowskiego naeuwała 
d ę  m y l  wystawienia Wspólnego kandydata

przynajmniej dla pierwszego głosowania, 
przy drugiej elekcji, ale wszelkie tego rodzą 
ju kombinacje rozprószyli Ukraińcy \i Biało
rusini, w  których imieniu poseł Jeremicz o- 
znajmił posłowi Griinbaumowi, iż nie zgadza 
ją się na demonstrowanie łącznie z Kołem Źy 
dowskiem —  chociażby już dlatego, że Koło 
Żydowskie bez porozumienia się z nimi o- 
świadczyło się odrazu za Piłsudskim. I jak
kolwiek nie można oszczędzić wyrzutu pod 
adresem Prezydjum Kola, iż winno było mi 
mo wszystko ściślej skomunikować się z in 
nemi mniejszościami, to nie mniej prawdą 
jest, że różnorodność stosunków życiowych 
i celów politycznych silniejszą je.st ponad te 
oretyczne koncepcje j że Warunki dostoso
wywania się do sytuacji i uwzględnianie inte 
resu własnego społeczeństwa górują wszę
dzie i zawsze nad dogmatami jednolitego 
frontu mniejszościowego i bezwzględnej opet 
zycji..*1

S&dzłwo w sprawie zabójcy Petlury
D obronę Sohworzbarta. —• Gpinja francuska. —  Schwar-.bnrt jpko działacz społeczny. —  .Wrażenie

wśród społeczeństwa żydowskiego w Ho ,jl.

Z . P a iy za  donosja nam ■ U tworzono tu komitet, 
Wtóry postawił sobie za zadanie zorganizowanie O 
Iwony : Szohm a Szwarzbarta, zabójcy atamana Pe- 
Aory  Znany paryski adwokat Henryk Torres, o- 
iladaidczył gotowość objęcia obrony Szwarzbarta. 
Bieda". *>« spoczywa w rękach prefekta okręgu Odjon 
» •  Moiłarda i  sędziego śledczego, Gentila.

„Ele Petil łłarisden" przytacza urywki z dziennika 
EznrorzL #na opisując jego  pi ze/yaia w  czasie woj- 
tyy ' światowej i •pogrom ów  żydowskich na Ukrainie. 
%  urywków widać, iż  autor żyl ciągfle przejęty przy 
gnębiaj^cem wrażeniem, jakie w yw arły na nim okro 
JH*e pogri my.

Po lic ja  ogłosiła treść listu, który Sżwarzbart za 
lu k .za l wy-dać żonie sw ej natychmiast po dokona  
‘Stiu zamachu. „Kochana żona! Spel.iiłem swój obo- 
. wiązek, mszcząc się za naród mój, którego tysiące 
tyfflów i córek zabito i  obrabowano z godności i mic 
ma. 'Za wszystkie haniebne Czyny odpowiedzialnym  
byt Petlura. Błagam Cię abyś oyła spokojną. Tylko 
ija jestem odpowied halny za mój czj n zemsty.. Bądź 
Szczęśliwą",

W śród  społeczeństwa żyda yslriego w  Paryżu  W y
woła! czyn ■ Szwarzbarta wstrząsające wrażenie, 
ftw a rzb a rt znany był jako człow iek tpoJtojujr i  pra

cowity. Jego sąsiedzi Ż yd  i  jak równiaż .ue-Żydtii 
mają dla niego tylko słowa pochwały. N a *  „p rzy
byłym  do Paryża żydowskim uchodźcom dawał 
Szwai Jart serdeczną gościnę. Z  komunizmem nie 
miał nic wspólnego. W  roku 1917 był Szwarzbart 
zarządzającym Domu Sierot w  Odessie, w  którym  
mieściło się około lGOOO sierot, otliar pogromów. 
Kiedy Szwarzbart w rócił d o  Paryża w  raku 1921, 
zwrócił się on do żydowskiego komitetu PonnoCy 
z prośba o założenie w  Pai.*yżu domu sibrót dla ofiar 
pogromów żydowskich aa Ukrainie.

W ojskow i koledzy S*varzburta -.hwalą jego  va - 
leczność i  gotowość do isług podetas służby na 
froncie. Bardzo często^z narażeniem życia, p o i  g ra 
dem kul, wyruszał w x>’ e celem vyszoki wania ra- 
ndonych towarzyscy i przenfiesujnia ich do szpitali. 
T r2y razy został Szwarzbart w  ten .łposóo ciężko 
raniony. Dowództwo armjd w < oto makacie og ło  zo- 
tym  w prasie nazywa łzwarzbairta doskonałym żoł- 
nietem. Prasa paryska potępia 'fak t zbójafcwi Petłn- 
ry, jako akt teroro, wyraża jednak Sir mrzbartowi 
v irlk ie  sympatje.

*  * m _
Wl .Jlajncie" ogłasza Szalom Asi artykuł pt 

,-Kim j a t  mocderca?" w  artg kale tym  lcreńli typ
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przeciętnej jednostki o silnej i g łębokiej wrażliwa* 
ści duszy. , Jak rana — pisze A sz —  krwawiła idei 
zeiłloly w  jego selen i każdego dnia zatruwała jt> 
M iał żonę —  lecz nie umiał już W ięcej żyć. Sk x e  
zbliżiał się do życia — powstawał przed jego  ,/CzyBłi 
obi-az PłOskirowa i innych miast. Zatrutym Siawal 
się kęs Chleba w ustach, w ino w  SizklanCe, iłODCi 
na ulicy, twarz własnego przyjaciela. Rana kiWWt 
wiła. W  uszach słyszał zawsze krzyk —  krzyk lł<  
krainy... W  oczach w idział zawsze obraz, o&rafl 
Ukrainy... Pocó ‘ż wyrażać to uCZdCie słowami? T * *  
lich  rzeczy się nie opowiada, zagryza się usta I  
wpycha się z powrotem krzyk duszy do wnętrze^ 
jak przekleństwo. Każda kropią krwi zmienia s f f  
w ropę, serce krzepnie w jeden kawał krwu, e przni 
kleństWo słabych, poniżonycłi, bezalnych, przekleń^ 
stwo lycll k tórydl rzuca się na pożarcie, jako zW» 
płatę każdego awanLum.ika dla swojej r tm_ŁCZj| 
handy, by szła za nim, to przekleństwo, które tkw ł 
w tobie, we mnie i w  nas wszystkich. U  jednego 
z nas urosło do czynu...'1
t m m a m M i i m a a B H i n

I*  Z D R O W I A  i  W A N 1 L J 0 W A  j

czekolady do gotowania I
p r l H *  fa o ryk a  I
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Kronika polityki zagraniczna!.

Jak nacjonaliści niemieccy 
odnoszą się do komunistów?

Nacjonalistyczny obór niemiecki spotkała tera i 
bardzo niemiła pr,.ygooa Zdradził g o  mianowics^ 
przywódca organizacji zwanej „Der jungdeutsebo 
Orden‘‘, Mahraun i w swoim czasopiśmie „D er Jung 
deutsche" ogłosił mowę m ajora von So den Sterna, 
która to mowa rzuca bardzo cielkawe światło na sto
sunki łączące nacjonalistów z l.c munlslami. Oto m.i-! 
jo r  von Sodlcnstern, obecnie polityczny redaktor na-* 
cjanałistyeznego dziennika „Deutsche Zeitung", o-, 
świadczył co następuje: „Przem awiam  tutaj jako za
stępca i wykonawczy organ mego szela kapitana 
Ehrharla. Zdaniem mojem wszelki pucz przygoto
wany |ptrz,ez obóz nacjonalistyczny tak długo będzie 
skazany na fiasko, dopóki nie poprzedzi go pucz ko
munistów. O ile  tenże sam przez się nie p rzy jd zie  
należy go sprowokować, a więc wielcy przemysłowcy) 
z Berlina jak V ors ig  Siemens i inni przedisdębiorcy 
należący do .N iem ieckiego Związku Przemysłów-1 
ców“ , muszą jeszcze raz rzucić na bruk większe* 
masy robotników. W  tymsamym momencie, gdy po-i 
Wstaną kt^munistyCzne .niepokoje, pułk ReichswehrJ] 
przeniesiony będzie musiał być z berłira  do Dóbe-, 
ritz. Berlin jest bezbronny, ponieważ policja nie jest 
całkiem pewna. „W ik in g" tylko .wtenczas postawi* 
do dyspozycji sw oją  pomoc, jeśli ze  strony rządu' 
da się patriotycznym związkom gwarancję, że robo-' 
ta będzie radykalną —  a miaraow icie postawi so-! 
bie za cel: rozbicie pai-laiiientaryzmu i  dym isję
wszystkich naenaojonaldstyOznych nadjprezydentów 3 
landrałów".

To  zdemaskowanie nacjonalistów wywołało w  Niem  
czech olRrzyinią sensację. Organ nacjonalistów „D ea 
ische Zeitung" wystąpił, rozumie się ze Stanowcaem 
zaprzeczeaiiem tych ipflanów nacjonalistycznych, ale  ̂
.forma tego dementi jest tego rodzaju, że potw ierdza 
tył ko autentyczność mowy wojiu™naCzt go  ma jom .

Nieporozumienie mięilzy Wło- 
* cbami a Jn^osławją

Pakt przyjaźni włosko- jugosłowiańskiej, Zawarty 
w r. 1924, nie spełn ił pokładanych w  nim' nndzietki 
Stosunki m iędzy oboma państwami poczynają się' 
nanowo psuć. Jedną z głównych płaszczyzn m eu inw , 
ści wzpjemmi j  i rywalizacji jest Albanja, W  której: 
zarówno Jagosławja jak i  W łochy starają się usa
dowić jaŁuajmocniej i  jaknajszybćioj pod względem  
ipolitycznjm i  ekonomlczŁym. W  ręku WSotółtów znaj 
duje się państwowy Bank Albański, który zapewnił 
sobie monopoli na w iększość koncesji ekonotnnCz 
nych w  A lh an ji Z e swej strony Jugosławia chCś 
wybudować kole j z  Monastyru do Edfcassan i  do 
partu Duiazza. W łochy obaw iają się że w  raaie zreal 
lizowanda tego płaim m ożliw ości wojskowej i  gospo
darczej ek pejK/j. jugosłowiańskiej w AAfhanji ogro
mnie się rozszerza, i  zw róciły s ię  do rtządu aUaó- 
skiego z żądaniem ograniczenia jugoałotWańskicłf 
planów koltjowych do Aflbanji północnej. Ten  krok, 
włoski wywołał wielkie Wz^hirzeŁe w  Belgradzie, 
a na Ge (pogorszenia się stoeunkćw międizy W focbanii 
i  Jugosławją toczą się na nowo pertatUocje W  spra
wie zawarcia paktu miętłzy Belgradem  i  Paryżem .
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. J a k  i  k i e d y . . . ? "
Z powodu ankiety „Nowego Dziennika"

Jak i kiedy stałem się sjonista?
Szanowny R tda l torze!

Wystosował Pan do różnych ,,wybitnych 
•joniatów pytanie: „Jak i kiedy zostałeś Pan 
kjonistą?

D o mnie raczyłeś Pan również wystoso
wać to pytanie, Widocznie i ja zajmuję w 
Pańskiej kartotece sjonistycznej „w ybitne" 
miejsce. Taka „Wybitność" obowiązuje. Mu 
*Zę tedy odpowiedzieć, A le przyznaję =zcze 

że mnie Pan wprawił w niemały kłopot, 
foprostu  —  nie pamiętam ani daty, kiedy, 
ani okoliczności, wśród których zustałem

Elistą. Zdaje się, że musiałem wtedy być 
młody, ie  dla dat kalendarzowych i oko 

ności politycznych, czy społecznych ni*= 
miał, m zgoła żadnego zrozumienia. Freud 
tnożeby po swojemu tę datę ustalił na ten 
iczas, kiedy jeszcze byłem w łonie matki, łub 
łriedy się kaimiłem matczynem mlekiem.

Nie wiem doprawdy, jak to Pan rozumie: 
>,stać się sjomstą" odnośnie do Żyda, spło- 
(lżonego przez ojca-Źyda i zrodzonego przez 
WatKęr Żydówkę?

Czy tu nie zachodzi czasami jakieś niepo
rozumienie? Dziwiłbym się niezmiernie, a 
•lawet smuciłbym się gdyby tak rzeczywiście 
było. Wszak między nami terntinologja jest 
Ustalona. „Sjonista" u nas znaczy: Żyd, świa 
Horny swojego żydostwa i przyznający się 
dumnie do swojej historii i do swojej kr>vi, 
Eyd, zatem, który nie frymarczy i nie han
dluje sWojem żydostwem, niby starą tandetą; 
Łyd, który nie kupuje sobie korzyści takich, 
tezy innych za cenę swejej ludzkiej i narodo- 
łWej godności; Żyd, który nie wdziewa maski 
lv lk o  dlatego, że przemożnemu otoczeniu 
jest niemiło mieć wśród siebie jakieś obce 
iciało i instynktownie żąda pełnej jednolito
ści; Żyd, który się nie asymiluje, bo widzi w 
(asymilacji zbrodnię przeciw naturze, a fo 
ftem wstrętniejszą, że narody świata nauczy
ły  się za nią udzielać w  różnej postaci i róż 
Jtiej wartości nagród materjalnych.
, To  byłoby określenie „sjonisty" —  negaty 
y n ie  wyrażone.
, Zaś w  pozytywuem ujęciu zwykliśmy okre 
Iślać sjonklę jako Żyda, który pragnie żydo 
jstwo, jako odrębne zbiorowisko ludzkie, u- 
fcrzymać. Utrzymać, oczywista, nie w wypa 
czeniu i zniekształceniu golusowem, w wa
runkach bytu najcięższych i nienaturalnych’ , 
iw atmosferze wiecznej menawiści i pogardy, 
ule w warunkach naturalnych, sprzyjają
cych zdrowemu rozwojowi i używaniu wro
dzonych narodowych zdolności. Żvd zatem, 
iktóry dąży do skoncentrowania jak najwię 
łtszej ilości Żydów na własnym kawałku zie 
•ni, a to w takich warunkach bytu, które wy

Swarzają człowieka zdrowego na ciele i na 
iuchu, w ięc —  na roli lub w  innej twórczej 
|>racy, Żyd, który nie pośredniczy 1 nie prze 

teosi się z miejsca na miejsce, tylko sam 
pr« Jukuje wartuści; Żyd, który dąży do od
rodzenia fizycznego i duchowego swojego na 
rodu; Żyd, działający konsekwentnie w kie
runku fizycznego uzdrowienia i regenerowa
nia młodzieży żydowsk:ej i w  kierunku oa 
rodzenia prastarego i własnego języka na
rodowego i  rozszerzenia i pogłębienia twór 
tezości własnej kultury.

To u nas, o ile wiem; znaczy niespornie 
•„sjonista'*. \  i

To znaczy w  krótkości* sjonista jest Żyd 
baturolny p‘ ‘ 1 ,

Czyżby było możliwem, indagować czło- 
IWieka, ażeby poda! datę i okoliczności, jak 
I kiedy rtał się naturalnym ludzkim two-
,łW B? r~  ___  J

Mam Wrażenie, — wytacz mi, kochany Pa 
taie Redaktorze! —  te takie z -pytanie nale
ży trochę do dziedziny —  patołogji goluso- 
Iłręj. W  ludnym inn/m narodzie, otnoby nie 
taogło mieć miejsca. N?turalnem i stosow- 

t-J łbby raczej inną zapytani do Ży-

I duw-niesjonistów wystosowane: Dlaczego
T* :__ *  i t_ i . . i_>__ _■ t>______ i - i , :Pan nie jest sjoni&ią? Jak i kiedy się Pansk. 
kręgosłup wykrzywił? Jak i kiedy się Pań
ska dusza wypaczyła? Jakim to sposobem Ty, 
bracie ortedokso, którego wargi bezustan
nie wymawiają słowa ,,Sjon“ , „Jerozolima" 
„powrot do Sjonu" itd,, możesz stać zdała 
kiedy się odbudowuje Sjon i Jerozolimę? 
Czemu palcem nie ruszasz, ażeby tę odbudo
wę przyspieszyć

Czemu stoisz zdała i tylko gderasz ł gde
rasz, lub co najgorzej, rzucasz budują
cym kłody i zawały przed nogi? A lbo: Bra 
cie inteligencie żydowski, który, wychowa
ny na europejskiej kulturze, musiałeś poznać 
pojęcie i uczucie dumy i godności ludzkiej L 
narodowej, jakim to sposobem T y  możesz 
sponiewierać swoją żydowską cześć i sprze 
dawać Twoją całą pełną sławy i wielkości 
przeszłość żydowską wraz z przyszłością 
świetlaną za misę soczewicy, a nawet tylko 
za pańskie łaskawe poklepanie po ramieniu? 
Czemu Ty upuszczasz język i cały duchowy 
skarbiec Twoich przodków i nie pomagasz 
tym, którzy budują własny dom narodowy 
—  bodajże także Twoim dzieciom i wnu
kom? Czy Ty  nie widzisz, że zdrowe narody 
szydzą z Ciebie i gardzą Twoją zdradą?

Ot —  taką ahkietę bym rozumiał. Onaby 
nie była —  patologiczna.

Czy mam Panu rzeczywiście coś , o sobie 
i swoim sjoniźmie powiedzieć? Mój sjonizm 
jest zupełnie taki stary, jak ja, czy, jak moja 
świadomość. Ani o jeden dzień młodszy.

Wychowałem się w otoczeniu żydow- 
skiem. Poznałem żydostwo we wszystkich je 
go duchowych emanacjach. Połączyłem rwo 
ją „żydowskość" —  takbym nazwał żydow
ską tradycję, kulturę, język, światopogląd, 
tęsknotę za wolnością narodową i własnym 
bytem itd —  w związku organicznym z *viel 
ką ludzką kulturą, z Pięknem i Dobrem, ja 
kiego uczą najlepsi Wszystkich’ narodów.'.

W iem zresztą, że ta Kultura, to Piękno f tej 
Dobio czerpią sWuje soki żywotnie w  du
żej mierze z krynicy ducha mojego Na
rodu, mojego Świętego Pisma i m o 
ich Męarców. Ten organiczny związek 
dwóch światów, a właściwie jednego świata? 
najwyższego człowieczeństwa — oto pedsta-- 
wa i treść mojego sjonizmu. Mój sjenizm 
chce być tych najwyższych’ ideałów pełnenz 
urzeczywistnieniem.

Taki sjorizm nie jest czasowo określo
nym. On ciągle rośnie, pogłębia się i staje się 
pełuęm, gorącem i szczęśliwym życiem. 

Sądzę, że to jest sjonizm prawdziwy. T y f 
ko to jest sjonizm prawdziwy.

N ie lubię sjonizmu, który się Wycze.pujt 
w partyjnych hasłach’ i organizacyjnych for
mułkach. Sjołiizm ma dużą treść, musi ją 
mieć. A  sjonista prawdziwy musi tę treść wi; 
sobie przeżyć. Śjonizni jest odrodzeniem 
narodu, a prawdziwy sjonista, szczególnie t#  
ki, który chce być w  pierwszych szeregach, 
prowadzić i przewodzić, musi w  pierwszym 
rzędzie w sobie samym dokonać tego odro> 
dzenia.

Nie wiem, Panie Redaktorze, do jakich 
„Wybitnych" sjonistów Pan skierował swoja 
pytanie i jakie Panu dali odpowiedzi. Pra
gnąłbym, ażeby Panu nie odpowiedzieli, kłej 
dy zaczęli płacić szekel, lub kiedy piorą* 
pierwszy uczestniczyli, jako słuchacze lub' 
nawet mówcy w  zgromadzeniach’ sjonirtycz- 
nych, tylko kiedy i jak przeżyli w sobie ten 
dreszcz i to wstrząśnienie, które zazwyczaj 
zwiastują —  los, 1 wój los jest przy piecz ętfll 
wany! Oto Tw ój ideał, oto Twój cel! Z tem' 
żyjesz i umierasz!

Zdaje się, że na pańskie pytanie zupełnie 
nie odpowiedziałem, —  ani „jak?", ani „k ić 
dy?" M oże raczej na „co?". Powiedziałem 
Panu może tylko, czem dla mnie jest sjo- 
nizm. Mam wra2enie, Ze sjonizm może być’ 
tylko tahiem przeżyciem, takiem wyżyciem1 
się, takim losem. „W ybitny sjonista", dla) 
którego sjonizm jest mniei, łub co innego, 
nie jest, mojem zdaniem, ani „Wybitnym", a- 
ni ,,sjonistą“ „.

Racz Pan, Panie Redaktorze, przyjąć itd.
Z sjońskiem pozdrowieniem 

Ozjasz mon.

Lefalizacja Organizacji Sjońskiej w Polsce
Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych.

Onegdaj donieśliśmy już o zlegalizowa- 
niu organizacji sjonistycznej w Polsce przez 
władze centralne w Warszawie.

Okólnik w tej sprawie brzmi:
„Min. Spr, Wewn, za Nr. 4302/26 z dnia 

27 maja br, o stanowisku rządu w stosunku 
do- ruchu sjonistycznego rozesłał okólnik Nr. 
59 do wszystkich pp. Wojewodów, oraz Ko 
misarza rządu na m. st. W arszawę treści na 
stępującej.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 31 
marca 1926 powzięła następującą uchwałę: 

„Rząd śledzi z zainteresowaniem rozwój n
siłowań organizacji sjonistycznej, zmierzają
cych do odrodzenia indywidualności narodo 
wej i kulturalnej żydowskiej na gruncie Pa
lestyny. Rozumiejąc, że rozwoj tych usiło
wań, owianych duchem humanitaryzmu, mc 
może dotknąć w  niczem praw { interesów in 
nych narodowości, zamieszkałych w  Palesty 
nie, oraz sytuacji miejsc świętych t&k dro
gich wszystkim katolikom i narodom chrze
ścijańskim w ogóle, Rząd Polski będzie W 
granicach ustaw Związku Narodów j zgod
nie z duchem traktatów międzynarodowych 
udzielał ‘ moralnego poparcia tvm staraniom, 
w których upatruje dążność do postępu na 
polu cywilizacji pokoju.

iNa gruncie polskim rząd nic czyn] prze
szkód sjonistycznej akcii organizacyjne), a 
w szczególności akcji emigracyjnej, akcji 
zbiórek, przekształcenia zawodowego społe 
czeństwa żydowskiego itd.

W  kwestji podstaw prawnych działania or 
gar.izacyj sjonŁ. tyczny ch stwierdza się, ie

zalegalizowanie organizacji sjohis tycztlej, la 
ko stronnictwa politycznego, nie jest obo’w£^ 
żujące. Natomiast stowarzyszenia sjenistycz 
ne, poświęcające się czynnościom specjał* 
nym, me objętym granicami normalnie zńkrW 
śloncj działalności stronnictw politycznych, 
wymagają legalizacji w trybie normalnym"*,

Podając tekst powyższej uchwały wszysi^ 
kim PP  Wojewodom do wiadomości i zastój 
sowania Minist. Spr. Wewn. poleca, by w  
tych województwach’, gdzie obowiązują prze 
pisy t/mczasoWe o stowarzyszeniach i zwiąfe 
kach z dnia 1" marca 1906 r. lub ro/norzą 
dzenia Komisarza Generalnego Ziem wscHo 
dnich o stowarzyszeniach i związkach z da. 
25 września 1919 r. władze administrai yjne 
przystąpiły niezwłoczni do załatwienia 
boraw tych' wszystkich zgłoszonych' do lega
lizacji stowarzyszeń sjomstyczn ych', który<ifi 
rozstrzygnięcie wstrzymane zostało Jo cza
su określenia stosunku rządu ,io ruchu ko 
stycznego. ‘

O ile zaś istnieją > działają takie sto warzy; 
szenia sjonistyczne, które dotychczas nie <łp' 
pełniły zgłoszenia o swoim powstaniu w  myś- 
Wymagań ustawy, aaieży wezwać je niezWoj 
cznie. by najdalej w terminie 4-tygodnioWynr 
dopełniły prawem wymaganych formalności 
pod rygorem zamknięcia w razie nie zastoso 
^ania się do poleceni i  władzy.

Roch >jvnistyczi y nie zamyka się w ra
mach jednej organizacji sjonist] czatj, lecz 
rozwija sie na szereg odłamów, które, mając 
jako cel wspólny stworzenie w Palestynie 
siedziby narodowej di a żydów, różnią tlą
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wir ii i ] sobą co do swego kierunku religijne 
gjs lup społecznego, a w  należności od tego 
innemi sposobami dążą do ieabzacji ideału 
^onistycznego. VV myśl z;afcm przytoczonej 
ęyżej uchwały rady ministrów nic* wymaga 
ją legalizacji te wszystkie zrzeszenia propa
gujące ideą sjc ósiycsną, które nają cechy 
Stronnictwa politycznego W  razie wątp li w o 
Sci, czy dane zrzeszenie ma być zaliczone 
eto rzędu stronnictw politycznych należy ! 
Ijzwracać się do Min. Spraw wewn. o wy ja- : 
lśnienia. i

Ministerstwo poleca zwrócić szczególną 
uwagę na to, by iukie zrzeszenia, które uzna 
ne zostały za stronnictwa polityczne wobec 
zwolnionej od przymusu legalizacji, nic wy
kraczały poza ramy normalnej działalności 
stronnictw politycznych. Wszelka więc dzia 
łalność poza te ramy wychodząca, jak np. 
działalność oświatowa, sportowa, dobro
czynna itp. może być wprowadzona tylko 
przy zachowaniu właściwych przepisów' pra 
wnych. (— ) Minister A , Młodzianowski.

b fiZ E G L4 D GOSPODARCZY.

Waloryzacja kredytów bankowych
Deklaracje dolarowe.

Krótki czas po zaprzestaniu skupu weksli, 
leszcze w  czasie kiedy nikt nie myślał o za
łamaniu się złotego, wystąpi/ prawie wszys 
jjffóe b^uki wobec klijentów z żądaniem u od 
Ufrymia „formalności" tylko, tj. deklaracji 
jafcawałaląpej! na przerach.owanie wszyst- 
loch złotych na dolary. Te deklaracje przed 
!łq#pfio w  niektórych wypadkach charakte- 
igystty|cznte, „przeszmuglowano“ je, przed
stawiono je do podpisu z okazji załatwia
nia innej nieznacznej formalości itp., we 
(ł*»t^*fckich zaś wypadkach w sytuacji dla 
łBfaźnSców przymusowej,
• W  owym czasie na skutek opisanego po- 
yr,-\a*sĄ procederu każdy z wezwanych do ' 
po dpisania deklaracji miał duże saldo debe- j 
jtbwe, a pokrycie miał w  wekslach złożo- I 
taywli do. inkasa. Odmowa łączyła się z na- i 
jBjjdamfiastowein wypowiedzeniem, dostągają 
cego do kilkudziesięciu tysięcy złotych kre
dytu, podczas, gdy na wekslach służyło pra 
WtoiHzatrzyrnania. Nastąpiła sytuacja bez wyj 
tkSal. Gotówkę można było zdobyć przez e- 
tLout zatrzymanych weksli, a wydanie we
ksli mogło nastąpić za złożeniem dłużnej 
gotówki, Nie pozostało więc nic innego, jak 
ptodpfeać deklarację. Jeżeli dziś banki tfó- 
znaczą sie> Że powodowały się pesymistyczny 

poglądami na stabilizację złotego, to jest 
bezsprzecznie ich winą, że z zapatrywaniem 
IsWojem nie dzieliły się z kontrahentem, • nie 
przestrzegały go przed skutkami dalszego 
(przyjmowania weksli zlotowych, że z zado- 
Woieoiem przyjęły widocznie lekkomyślnie 
| bez najmniejszego zastanowienia się pełeżo 
ny podpis Nawet autor artykułu popierają- 
oego waloryzację przyznaje, że „klijenci ban 
k tw i podpisywali deklaracje lekkomyślnie, 

Sże często zadawalniali się krótkiem wyjaśnię 
r*«nr treści umowy ze strony dyrektęrów, 
|db urzędników, albowiem był to czas szuka 
Bła kredytu za każdą cenę“ .

'Jeżeli w ięc usprawiedliwia się poniekąd 
łych, którzy podpisywali deklaracje walory 
Zacyjnc, szukając dopiero kredytu, to dopie
ro będzie usprawiedliwionym ten, który 
podpisał umowę w chwili, kiedy cofnięcie 
*lę  groziło utratą egzystencji, a odnośny bank 
fe tem wiedział lub wiedzieć musiał.

Jest kwest ją, czy zgłaszający się po nowy 
kredyt wezwany do podpisania deklaracji 
znajdował się w  sytuacji przymusowej, ale 
niepodobna nieprzyjąć przymusowego poło
żenia po stronie osoby, której przedłożono 
ido podpisu deklarację, w chwili nadmierne
go zadłużenia i zatrzymywania weksli lub in 
nego zastawu pod zagrożeniem natychmiasto 
yyego Wypowiedzenia dłużnej sumy. 
i Dalszym zarzutom odmawiającym prawa 
do Waloryaacji w wypadku redyskontowa
nia weksli w Banku Polskim lub tp. dają 
banki rac,ę, nie zgadzając się jednak żadną 
nńarą na stanowisko Sądu Najwyższego, we
dług którego stosowanie stopy 15 procent do 
wierzytelności w obcych walutach sprzeci
w ia się duchowi powołanej ustawy.

Powyżęj nie ująłem stanowiska jednej i dru 
0fi\ strony w wypadkach waloryzacji kredy
tów  udzielanych bez zabezpieczenia wekslo-
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wego, akYedyfyw, kwot dłużnych za sprze
dane dewizy, za zwrot protestowanych we
ksli oddanych do eskontu itd., albowiem ze 
względu na ramy artykułu ograniczyłem się 
do najczęściej zachodzących przypadków'.

Jak z powyższego zestawienia wynika, du 
żo racji jest po jednej i drugiej stronie, a sko 
ro obie strony żądają przyznania sobie bez 
względnej słuszności, rozstrzygnąć musi pra
wo Musi się rozpocząć dokładna i mozolna 
analiza całego stosunku z bankiem, wszyst
kich poszczególnych umów, poczem dopiero 
przyjdzie kolej na każdą pozycję wyciągu 
kontowego. Nadmienić należy, że po przera 
chowaniu złotych na dolary banki prowadzi 
ły  komitentom wbrew ich żądaniu po dwa 
konta i manipulowały niemi bardzo różnoro 
dnie, przeważnie na swoją korzyść, działając 
zawsze bez zlecenia. Można sobie Wyobra
zić, jaki labirynt zagadnień będzie musiał 
rozstrzygnąć sąd, do jakiego wyniku dojdzie, 
skoro obecne prawo nie przewiduje Walory
zacji złotego, a z drugiej strony ważnie za
ciągnięte zobowiązanie choćby ono groziło1 
ruiną, wypełnić każe.

Sytuację taką już raz przeszliśmy. Byliś

my świadkami, jak w późniejszym okresie i® 
flacji próbowano bezskutecznie płacić z® 
pełnowartościowy pieniądz bezwartościowej 

mi markami, względnie, jak żądano p,ełne| 
waloryzacji zaciągniętych zobowiązań, Z o* 
bu stron domagano się rew izji przepisów 
prawrnych, a kres chaotycznemu stanowi pflj 
łożyło rozporządzenie o przerachowaniu zol 
bo wiązań z 14. 5. 1924.

Zasady, na których opiera się to ruzporząj 
dzenie są dla obecnego stanu aktualne. W a *  
loryzacja jest w regule dopuszczalna, ale jef 
miara zależy od szeregu okoliczności. Prze* 
dewszysikiem wzgląd należy wziąć na położ® 
nic majątkowe iednej i drugiej strony, nale* 
ży kierować się zasadą uczciwości w obrowi® 
handlowym i względami słuszności.

Waloryzacja nie powinna prowadzić do nil" 
słusznego wzbogacenia jednych kosztem drq» 
gich. Dłużnik nie powinien się bogacić z<* 
szkodą w ierzyciela i odwrotnie, waloryzacja! 
powinna zobowiązaniu dłużnika przywrócić 
tę wartość, którą ono miało w stosunku do 
jego majątku w chwili zawarcia interesu btj 
dącego podstawą zobowiązania. K to pobie
rał wysokie korzyści w różnej formie, ten 
najprawdopodobniej liczył się z deprecjacją) 
i winien ryzyko wziąć na siebie. N ię pozos’.at 
je nic innego, jak w drodze analogji z raz 
już wydanemi normami rozstrzygać spory 
waloryzacyjne, a skoro pozytywnych przeoi 
sów sądy powszechne wiążącycn brak, to 
otwiera się pole dla fachowych sądów polu 
bownych.

Życie domaga się stosowania tej analog„i 
a po niedługim czasie przekonamy się, ża 
była to droga jedyna i do c< lu prowadząca.

Deklarację waloryzacyjną może sąd uznać 
, za ważną lub nie.

Cóż z w'yroku na pełną waloryzację, kie
dy przyznane roszczenie przekracza czasem 
cały majątek zobowiązanego?

Czy słusznym będzie wyrok przyznający 
roszczenie nominalnej ilości . złotych dłuż
nych z okresu stabilizacji?

Dr. Suik Leuchter.
-o-o-

Jak już donieśliśmy, odbył się w sobotę, 5 
bm. nadzwyczajny Zjazd Związków Przemy 
słowych z Bielska, Bydgoszczy, Katowic, 
Krakowa i Poznania zwołany z inicjatywy 
Związku Przemysłowców w Krakowie

Celem zjazdu było omówienie sytuacji go 
spodarczej w obecnej chwili i opracowanie 
materjału, służącego za podstawę gruntow
nej akcji sanacyjnej.

Obrady przedpołudniowe zagaił W icepre
zes Związku p, Inż. Antoni Schimitzek, po 
czem po wysłuchaniu referatu Związku Prze 
rnysłow.ców w Krakowie, wskazującego na 
konieczność współdziałania sfer gospodar
czych z czynnikami rządćwemi, Zjazd u- 
chwalił:

1) Wysłać do R/.ądu telegram w yrażający 
gotowość ścisłej współpracy Porozumienia 
Gospodarczego Związków Przemysłowych 
zachodniej j południowej Polski z Rządem, 
nad poprawą gospodarczą kraju, t

2) W ezwać Rząd do rozszerzenia kom pe
tencji, lepszej budowy i spi awmęjszego dzia 
łania, istniejących przy poszczególnych M i
nisterstwach ciał doradczych fachowych, ,a 
w szczególności Rady P-zem ysłowo-Hjndlo- 
wej, Państwowej Rady Kolejowej itd. oraz 
do zapewnienia nieustającej i systematycz
nej współpracy tych ciał z -Rządem,

3j Do powołania w najbliższym już czasie 
konferencji, złożonej" z reprezentantów sfer 
gospodarczych przy udziale Ministerstwa 
Skarbu, Przemysłu i Handlu, Banku Polskie 
go, Banku Gospodarstwa Krajowego dla u- 
łożenia doraźnego pa ogramu sanacyjnego i 
rozpatrzenia najaktualniejszych potrzeb prze 
mysłu i handlu.

Obrady p/DpołjudnioWe Porozumienia Go* 
spodai czego dotyczyły w szczególności tez 
sanacyjnych, które organizacje prź“mvsłowe 
mają przedłożyć na specjalnej konferencji

rządowi.
Porozumienie gospodarcze Związków Prza 

myślowych zachodniej i południowej Polski 
uchwaliło następujące postulaty.

1) Zażądać od Rządu stworzenia pelnycht 
gwarancyj praworządności. Gwarancje takie 
powinny być urzeczywistnione w drodze:

aj rozszerzenia kompetencji najwyższego 
trybunału administracyjnego w Warszawie,

b) rozwinięcia sądownictwa administracji 
nego niższego stopnia, przez utw orzenie w b, 
zaborach rosyjskim i austrjackim, wrjewódz 
kich sądów administracyjnych i odpowied
nie unifikacyjne zmiany w ustroju i kompe-t 
tencji sądownictwa administracyjnego w b* 
zaborze pruskim,

c) powołanie do życia na wzór Austrji i  
Czechosłowacji w wykonaniu art. 38. naszej 
Konstytucji trybunału konstytucyjnego dlai 
badania zgodności ustaw z Konstytucją i  u- 
cbylania mocy obowiązującej ustaw niezgod 
nych z Konstytucją,

d ) wydanie przepisów prawnych o soli
darnej z państwem odpowiedzialności nmjątl 
Kowej urzędników za szkody wyrsadzone o- 
bywatelom przez niepraworządność zarządza 
nia.

2) Baczenie, by w administracji państwo* 
wej nie było żywiołów wyrządzających pańl 
stw'u szkoły bądź to przez brak zmysłu pra
worządności i bezstronności, bądź to z po* 
wodu braku kwalifikacji natury moralnej 3 
fachowej.

II. Ograniczenie wydatków budżetów ycii 
Państwa do graiuc koniecznych’

III. Wzmożenie siły podatkowe, or i? siłyf 
konsumcyjnej ludności przez:

aj uznanie konieczności uzyskani; pożycz* 
ki zagranicznej niskoprocentowej, długoter
minowej na dogodnych warunkach zawartef, 
cząścią zaś w  drodze sprzedaży cząści ile
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jlełgądzawgo i  minimalne przynoszącego 
•fctfiody majątku państwowego. Kapitały te 
•tają być wyłącznie tylko u ży te  na cele pro
dukcyjne w  ten sposób, by dochody z ich 
^fuktyfikacji pokrywały orocema i amorty
zację, w  szczególności kapitały te winny 
]fcyć użyte na dostarczanie środków pienięż
nych na inwestycje i na obrót dla przemy
s ł  Handlu i rolnictwa, ożywienie ruchu bu
dowlanego W miastach, rozszerzenia sieci 
komunikacyjnej lądowej, wodacj i powietrz
nej oraz \wyzyskanie * spadków naszych 
Jzek dla celów elektryfikacji, nadto na regu 
Iku)*8 rzek, osuszanie bagien i nawodnienie, 
zabezpieczenie przed powodziami i wogóle 
•tojjoracje,

IV ) Powiększenie kapitału akcyjnego Ban
ku Polskiego przez przyciągnięcie kapitałów 
Zagranicznych.
■Y ) Niepodi ywanie bilansu handlowego 

(trze*, nieuzasadnione zamówienia zagranicą. 
, V I ) Wzmożenie i obniżenie kosztów produ 
fceji przez.
< aj reformę systemu ustawodawstwa poda- 
*kow«go, b) równomierne rozłożenie obcią 
Stenia podatkowego na wszystkie sfery ludno 
lid , c) wprowadzenie gruntownych rew izji 
łtwyf celnych w duchu interesu go
spodarstwa krajowego i w sposób 
zachodnio-europejski, d) rewizja stawek ko
lejowych dla przewozów wewnętrznych i 
odpowiednie unormowanie taryf eksporto- 

jiWych, e) stosowanie racjonalnej polityki kre 
dytowcjl uwzględniającej potrzeby produk- 

jćji, f) reforma administracji i przystosowa
n ie wysokości świadczeń socjalnych do po- 
fSiomu w ysokosci państw gospodarczo z na- 
•*ni konkurujących, g) wzmożenie eksportu 
ł>rzcz: 1) racjonalną rozbudowę systemu pre 
injpwania eksportu, 2) szybkie sfinalizowa
nie umów handlowo-politycznycli z sąsiednie 
mi państwami, 3) bezwzględne usunięcie 
Wszelkich utrudnień paszportowych, ograni
czających swobodny ruch/ sfer gospodar
czych.
i Uchwalono następnie, ażeby poszcze
gólne Związki do dnia 11 bra. przesłały nad- 
Ito swoje uzupełnienia i le postulaty, które 
IW powyższych uchwałach nic zostały objęte, 
fioczem  Związek Przemysłowców w Krako
w ie po uzupełnieniu prześle je do Warszawy. 
, Podczas dyskusji poruszono ponadto kilka 
-Ważnych spraw, które mają znaleźć miejsce 
Jw memorjale przedłożyć się mającemu rzą
dowi: Związki mianowicie mają zażądać a) 
dostosowania oficjalnych kursów dewiz do
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Rozmaitości
w ioną robi sobie reklamo T

Działu się w Turynie roku 1924. Młody studen 
tuk, który dopiero Co opuścił szkolną ławę, poszedł 
w  slyCiulu tegoż roku do teatru Carrignano, gd/ie 
Występowała słynna tancSrk& i primabalerina Tatja- 
*bt Pawłowa. Zakochał się -w niej odlrazu, a miłość 
była tak przemożną, Że wypełniła Całą jego duszę. 
Cłjdzicś; w idząc mekę swego syna, wy-iłaJi go do 
tFtancji, myśląc, że w ton sposób vśród nowego oto
czenia zapomni o  swojej miłości. Lecz m łody chło- 
l>iec niu m ógł z p  "linieć o Tatjanie Pawło-wej. Cią- 
®le otiiej itiyśli a choroby nie wyleczyła piękna 
h'Vancja. Wraca do Turynu ze złamanem sercem, 
l*h*iząc pilnie W gazetach, gdzie przebywa jego ubó
stwiana. I  oto dowiaduje się, że Paw łow a tańczy w 
IPalertno. Jakim sposobem wystarał się o pieniądze, 
b y  z Turynu pojechać do Palerma, Wiedzą chyba 
bogow ie. Pąkiem  jednak jest, że jest codziennie w 
teatrze i codziennie pisuje do swojej ukochanej g o 
ją c y , miłosną tęsknotą oszalały list. Tancerka jest 
twarda i nieubłagana i ,iie chce do siebie dopuścić 
ftałodego chłopca. N ie  można je j lego w  osłateczno- 

brać wcale za złe, ■ oż bowiem mogła osia, sła- 
jtfrna : cerka, dojrzała Kobieta, począć ze Łwarjo- 
Młmą miłością młndugo chłopca?

A t b *.a wszelką cenę musi ją  widńeć. Czeka ra 
hią w nali hotelowej. I  rzeczywiście przyszła w to- 
Jtkfzy.tw ie < Zi rech dani, usiadła przy stoliku kaza- 
*• sobie podać herbatę i wesołą ze swemi towarzyiz- 
•ttuai prowadziła pogawędkę. Młodziutki warjat z  
j*>dik>ści — . ktOZ z T1."S nie był kiedyś tak młodym i 
'tw iarjvwaąym ? . —  przystępuje do Swego ideału“ 

wzruszenie może ze si sbie Wykrztusić tylko je- 
frazes: „c. r poui Wi*?“ Pawłowa ni* wiedziała,

kursów faktycznych, b) oomyślania doraźne 
go sposobu zwiększenia kredytów obroto
wych a zwłaszcza dyskonta na rzecz tycłi 
gałęzi pizemysłu, które w  obecnych warun
kach mają szanse zwiększenia zbytu przy ta 
kiej pomocy, c) zaniechanie jakichkolwiek

ale opętany wzrok chłopca przeją ł ją  strachem. Na
deszli jacyś dwaj panowie, a wtenczas tancerta u- 
znala za stosowne zerwać się i uciec do sw ego ipoko- 
ju. Zawstydzony chłopiec powtarza swój frazes, ści
ska zdumionym panom ręce i ze łzami yv oczach u- 
cieka z hotelu.

Na drugi dz^cń student zajmuje w teatrze fotel 
pierwszego rzędu. Oczy jego skierowane na Pawło
wa zaw ierają cichą żarliwą j‘akąś modlitwę, Jak 
gdyby m ów iły: kocham cię bezgranicznie i niczego 
nie żądam. A le tancerka nie mogła grać. Denerwo
wały ją  te oczy. Musi się koni >c .nie tego chłopaka 
usunąć ze sali. I  rzeczywiście przystępuje do niego 
jakiś pan. Chłopak d rży  na całm i ciele. Może to od 
niej z  jakąś Wieśoią. Może wreszcie zrozumiała mo- 
wę jego oczu. A le  nieste.y, panem tym był korni Jarz 
policji, który kazał mu pójść ze sobą, zaiprowadził 
go do kąmisarjjjtu i następnie kazał go odstawić do 
Tnrynu. ChłopięC nie może w  to uwierzyć. Dalej ko 
cha swą iau*Cerl^ i . z  Turynu posyła jej płomienne 
listy.

A le  tancerka uznała teraz ża stosowne zrobić So
bie reklamę z  tej wielkiej miłości m łodego serca. 
Jej im presarjo podał do wszystkich gazet włoskich 
Całą historję, nie zataiwszy an* imenia .Uti nazwiska 
ani też miejsca pochodzenia zakochanego studenta. 
Teraz wskazują wszyscy na niegło palcami, śmieją 
się z niego, siZydzą i drwią. Cóż biedny chłop ik m o
że tym drwinom  przeciwstawić. Chyba bezbronną 
i bezbrzezna Sw j mdość, do pięknej tancerki, któ
ra umie sobie z niej tylko robuć reklamę...

Hord - bez mordercy
Niewinność stwierdzona p r  

132 latach.
Dnia 10 nrarca 1S&4 roku natrafili robotnicy pra

cujący w kaapeorpłomach m ałej wioski .Yittel W*

represarji w  kierunku nienaturalnego obniż* 
nia cen, d) obniżenia stopy dysk. B. Polskie' 
go oraz dalsze ogianiczenia kosztów dyskGt 
ta w bankach prywatnych, korzystających 
z redyskonta w Banku Polskim.

- o -----------------—

Francji na resztki ludzkich Ciał. Lekarz stwierdził, 
że kości leżały w  ziemi przeszło 8 lat i że ina p^zed 
sobą C męskich czaszek. Gdy wioska o  tom odkrycia 
się dowiedziała, zaczęto natychmiast szemrać o  do
konanym mordzie, a każdy mógł podać nawet s? n  ■ 
wców tego mordu. Żyli wówczas w  tej wsi trzej 
bracia Arnouldowie, ktćrzy nie cieszyli się bardzo 
dobrą opinją, ponieważ byli Dard., o gw ałtow nego 
temperamentu. M orderców  więc odkryto, ale nie mo
żna było stwierdzić, kim byli zajnu doWiani, ponie
waż oid dłuższego czasu nikogo we wsi nie zabrakło. 
Przypomniano sobie tylko, że kupcy którzy przed 
lary odwiedzali wioskę, od  diiuższ u,o d ąsu  już dx> 
Vittel nie przyjeżdżali. M iędzy ty.ni kupcami byli 
także dwaj bracia Didtot, którzy utrzym ywali sto
sunki handlowe z Arnoaldanti. W  ten sposób zam
knięto łańcuch przyczynowy a dda mieszkańców. 
Wioski nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że A r -  
nouldowLe zamordowali braci Djdiot.

Arnouldow aresztowano i w  krótkim Czasie ułożo
no przeciwko nim akt oskarżenia, zarzucający wie
lokrotne morderstwo. Oskarżeni zaprzeczali stanow
czo wszelką winę, świadkowie |dje mogli też niczego 
pewnego stwierdzić, tylko jeden jedyny świadek, 
znany wsiowy matołek zezm ł, że w ida iił jak A l noul 
dowie zakopywali przed laty jakieś zwłoki. Na pod
stawie zeznań tego jedltogo świadka trybunał Stwier 
dził winę oskarżonych i skazał ich na śmierć. Obe
cnie po 122 latach ogłosił sccNa w  N incy Lou is 
Sadoul grubą książkę, zaw ierającą dokładny opis 
Całego procesu. Z książki tej dowiadujemy się, że 
bracia Didiot wcale nie zostali zamordowani, 
żyli jeszcze długie lata po straceniu A m o jld ć w  W 
miejscowości Cołe d Or. Sąd orzekający w sprawie 
Am ou ldów  nie zadał sobie nawet trudu, by stwier
dzić, co się stało z  Didiotami N ie ulega najmniej
szej wątpliwości, że w aferze Am ouldów  dnfepnaiiw 
mordu, ale mordu nt. braciach. Araunlo

Pc dwyższenie taryf towarowych
Rok ubiegły, począwszy cd maja 1925 r. 

był w zakresie taryf kolejowych okresem 
comiesięcznych prawie zniżek, wywołanych 
mniemaniem, że tą drogą uda się u liyć w y
twórczości krajiowej, przechodzącej ciężkie 
przesilenie. Zniżki te, dokonywane kosztem 
budżetu kolejowego, utrudniały niepomier
nie jego zbilansowanie. Dlatego kiedy w na 
stępstwie została wysunięta, jako bezwzględ 
na konieczność sprawa zrównoważenia bud 
żetu ogólno-państwowego, poprzednia Rada 
Ministrów uchwałą z dnia 24 kwietnia br. 
postanowiła równocześnie z redukcją wydat 
ków zwiększyć dochodowość przedsię
biorstw państwowych. Stąd kolejom przypa 
dło zadanie zwiększenia wpływów7 o 
50.000.000 zł. ponad sumę. ustaloną pierwo
tnie w budżecie na rok bież. W obec tego 
wypadło podnieść schematy wszystkich klas 
taryfowych o 10 procent na odległościach 
do 300 kim, i 5 procent na odległościach dal 
szych, a ponadto podwyższyć o 5— 15 gr. za 
100 kg. opłaty stacyjne.

Nowe opłaty przewozowe, obliczone w e
dług zasad, w’yżej podanych, wprowadzone

------------ o
HA K D E L

W  cSPitAW IE  U P R O S Z C Z E N IA  O R G A N IZ A C J I 
IM P O R T U  1 E K S PO R TU . Przedstaw iciele kupiec- 
twa polskiego zwrócili ssie do Ministerstwa przem y
słu i Handlu w sprawie znacznego uproszczenia Or
ganizacji importu i eksportu. W  szczególności w 
memdBale wymienionych czynników poddano kry
tyce obowiązek przedkładania faktur i  wskazywania 
firm  eksporterów zagranicznych. Pozatem wskazana 
jest konieczność przyspieszenia procedury wydawa
nia pozwoleń przywozu oraz zmniejszenia obciąża
nia towarów  kosztami manipulacyjnemu, pobierany
mi przy każdej zmianie na już uzyskanym i opłaco
nym zezwoleniu.

D Z IW N E  P R Z Y C Z Y N *  P O D R O Ż E N IA  CEN 
IA J . Wiadiomem było dotąd, że w miarę zniżki 
kursu dolara w stosunku do złotego obniżają się też 
ceny artykułów od dolara uzależniony en. W  dziedzi
nie handlu jaj obserwujemy zgoła odmienne zjaw i
sko. Jak wyjaśniają fachowcy, onegdaj nastąpiła 
pewna zwyżka Cen W związku ze Zniżką kursu dola
ra. Do niedawna zakupywano jaja iplacąc dolarami

będą w życie z dniem 10 czerwca br. Poni« 
Waż jednak równocześnie różniczkowani* 
schematów taryfowych nie przerywa się na 
600 km,, jak było dotąd, ale prowadzene jest 
i dalej, przeto w wyniku ostatecznym now« 
opłaty dają zwyżkę:

ńa odległościach, do 100 km. około 18— 20 
procent; do 30ó kim. około 12— 15 procent; 
do 500 kim. około 10— 12 procent; do 800 
kl. około 0—5 procent; do 1000 km, okohl 
5 procent do 0 proc, (minus).

Równocześnie wprowadzony będzie szereg 
nowych ulg taryfowych, pożądanych dis 
ekspanzji w kraju i zagranicą naszej wytwór 
czości przemysłowej i rolnei, a mianowńcie 
dla przewozu np. zbiorowych przesyłek drob 
nicowych, kainitu z Kałusza i Stebnika: 
węgla na odległości dalsze, jarzyn i wa
rzyw do okręgów górniczych, drzewa budul
cowego do odbudowy, wywozu zagranicę fer 
romanganu, oleju kreozotowego, soli glau- 
berskiej, kwasu solnego i węgla drzewnego. 
W reszcie zrównany bedNie pod względem ta 
ryfowym wywóz drzewa przez Grajewo.

sv wysokości 17,5 —  18 za skrzynię, (1440 aBtek),, 
co W yrosiło pi zes.'k, 190 złotych. Obecnie, odw ro
tnie jaja zakupywane są za złoto polskie i  częścio
wo w dolarach, Co w przeliczeniu na r ó 
wnowartość dolara daje prziecięitnie Cenę 190—209 
zł. za skrzynię. Oczywiście niemałą rolę odgryw a 
tu spekulacja, która sitara się nie dupuścac do zte& r 
ki cen. Dowozy —  nieOo J J U l .

D ALSZA . Z N IŻ K A  CEN Z R O Z A  W  W A R S Z A 
W IE . W obec zniżki kursu dolara obserwuje się, Jt 
dnia na dzień dość znaczna zniżka Cen zboża. Dnia 
5 h i  żądano 33— 34 złotych za 1 kw. żyta flranO®
stacja zi.ładowawcza. N ie osiągnięto jen lk takiej o
ny, w rezultacie dio<kciu.ito tranzakcji po cenie 32—38 
zł. za kw fr  iin o stacja załadowawema. Spedłu r ó 
wnież cena tpiszenicy z  60 zł. dk> 55— 56 zł. za 1 kW.

I  te ceny są widocznie wygórowane, gdyż eŁspeet 
obecnie nie o{riaca się Oo należy ih  m Buzyt teSOcĄ 
cen na rynkach europejskich. Podaż zbóż wampgta 
się. Oczekiwana jest dalsza zniżka cen.

C ZE C H O S ŁO W A C JA  Z N IŻ A  T A R Y ż E  TR A N S  
P O R T O W Ą  D L A  D R Z E W A  PO LSK IE G O . Czesko-



m  t

“  ■ HiOm! li*U . i .  e koleje państwuWe 
r> fę  ad transportów draelwa klocowego i  dnzeWai>
przeznaczonego na cele gór^^ctwa No*Wa zrćżtoma 
taryfa obowiązywać Lętiizic d o  31 rrurca 1927, a  do
tyczy drzewa, tiaaaparboWajn go 21 Polski do P io tro 
wic pod BogutrUneni, a stamtąd do jednej iz nastę
pujących stacji: W  jyprty, Raitzenhain, Klin-gental, 
Cheb, Dieczyn, Podm okły i  Furt. Zniżona taryfa o- 
bowiązywać będzie jednak tyllko dla transportów,, 
liczących co najmniej 3.0OJ ton drzewa. Stawka ta
ryfow a wynosić będzie: do W ejprl 1,028, do Rui-
ttenhainu 990, do Klingentalu 1,060, do Chebu 1,066, 
do DitCzyna 1,066, do PotUinUl 876 i dlo Furtu 1,041 
halerzy za 100 kg. Fiwy traatoporcie co najmniej 
6,000 ton przyznaje się dalszą zniżkę 2u fraleizy za 
100 kg., przy 10,000 ton 60 hal przy 15,000 ton — 
118 halerzy
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F1KŁN88
B U D Ż E T  A X 0 [ E t i b f l  na rok, 1926/27 ipirzewldn 

Je dochody w  wysokości 824‘7 m iljonów  funtów 
(w  roku poprzednim 8i2 m iljonów ) i  wydatki w w y
sokości 824‘7 -milj. funtów ęw roku pojpaiZediniiin 826 
fcdljouów).

Jak z powyższego wynika, budżet iut rok 1926/27 
przew idu je zarówno w  dochodach, jak i w wydat
kach zwiększenie w porów namiu z  rekiem ubiegłym, 

‘ w  którym  budżet zamknięty dostał faktycznym nie
doborem w  WySokuśtń (hłoIo 14 miljonów łuntów. W  
Izb ie  i  w  proste, nie w yw oła ł ten budżet ani entu- 
Bjaanu ani powużniejiszej krytyki. Ciężary, jakie 
tuikMda, przyjęte zostały jaLo zło konieczne. Z ipo- 
**.—(o  Kundi rza, z«wartej w  m owie budżetowej w 
(t4Lu ubfiegłytu stopuioWego zuuaiejszeuia wydatków 
p jńscw oyych  o  f. szt. 10,000.000 rocznie, budżet te
goroczny nie spełnia, mimo, że Wydatki administra
cyjne iflhjtŁie zimniej z n e  mly o tę sumę Z łoży
ły. <Łię na te jediuJi puwody niezależne od Kanclerza 
Skart * w pierwszym  rzędzie ostre pize,silenie w 
przem yśle węglowym, Które w  Ciągu dziewięciu mie- 
mtCy (do 90 kwietnia br.) pochłonęło w form ie sub- 
ijtjjShr olbrzymią sumę 31 niłjon ów  funtów.

i*!- PR ZE M Y ŚL
/ (DZIERŻY-'.aKI O WYDAJNOŚCI PRACY W 
ROBdŁJedną z Wielkich przoSz.kód na drudze do 
dalszego roeweju gn jpodjrczego Rosji Sow. jest 
małą wydajność pracy robotnika. Niedawno w Char- 
Ide ie yuJ y. tew _dni< tw«n» Dzierżyńskiego odbyła 
Się konferencja miejscowych oUata. Zy na polu go- 
•JWdarCzesn, poświęcona temu zagad ńeniu. Między 
łrthmsł zabierał głos Dzierżyński który kaiegorycz- 
We-śŻądLj zastosowania energicznych środków prze- o dezorganizującym życie gospodarcze wszel
kim obj iwom nii róbfnwn. „Kwestja dyscypliny w 
dstedzSnie produkcji — oświadczy! wkońcu mót- 
Cwr—- jest dżrś nijpiFiiejs-zeui zadntiiem rządu. Wiel- 
kłfejtdf czka poiodyc kres symulacjom, dzięki którym 
gną nieprodukcyjnie ogromne ilości dni toŁoczych '. 
( B i  P). :

I to wroni i Minii tar. u i
Przed  niejakim czasem ołrzym  iliśm y od nauczy

cieli fundacji barona H irscha z prośbą o ogłoszenie 
łist otwarty do posła d rą  Reicha, w którym inle.'- 
ptlauC żalą tię w słowach bardzo ośtrych przeciw 
sputśabowi likwidacji żądań, jakie wystawiają w zg lę
dem kurator,, um fundacji. N ie  uznając stanowiska 
ŁuuClyCieli za bezwzględnie słusznie, nie ogłosiliśm y 
le g o  listn, pragniemy jednak z uwagi na to, że spra
w a  ta domaga się istotnie rzeczowego załatwienia 
fo d n iiś ć  w  tem miejscu, iż kompetentne w  tej spra 
Wie Czynniki p ' w.nny Starać się wszelkiemi siłam 
•  znalezienie takiego wyjścia, któreby z jednej Stro
by uratowało fundację jako taką, z drugiej Zaś stro- 
►y zaspokoi K, żądania nauczycieli. Kuratorium poi- 
fekie fundacji barona Hirscha stoi jak wiadomo tła 
Hanowisku,, że  fundację należy utrzymać, a miano- 
W rdt zamiast dotychczasowych szkól po jpoiitych. 
fow o łać  do żyda  sokoły rzemieślnicze I rolnicze. 
Nauczyciele odpowiadają na to, że prZ ed e wszystki-sm 
® uleży icłl po długoletniej praCy zawodowej zwbez- 
ftt, C/yĆ, choćby nawet w tąn sposób cała instytucja 
Miała runąć. Przytem  nauczyciele posuwają się sta
nowczo za daleko, jeśli twierdzą, że decyzja kurato
rium ma swoje ŻTÓdło w tem, że kuratorzy —  ogar
n ięci żćdzą  w ładzy —  pragną zarządzać nową insty- 
lucją i Jlatego tylko chcą ją  powołać do żyuia. 
JUeCz jasm t, że takie ujęcie sprawy wypływa z za 
Ulepienia, spowodowanego zapewne; poczuciem 
Własnej k rzyw d ,. Z  drugiej strony nie może oczyw i
ście kurator]mm zapominać o  tem, że cały sz-.reg 
nauczycieli narażonych jest na największy niedosta 
tek, a nieraz wprost Ha form alny głód.

SpraWa wvmaga stanowczo rychłego i sprawiedli- 
'  Wego *aUt wiania, 4

Dział sportowy
Czechosłowacja

P l«nna gra m s m J r« p r«* h t« i ij>.
Polska 2:1 Cisi)

NlezasłHżOHto klaska.
Czesi: Hochmann, Knmerman, Paulin, ScHijtnger, 
Swoboda, Siverak, Maloun Polaczek, Franiek, Re- 
hak, Dołejzi.

Polska: Domański (Szumieć), Giebnrtowski-Pohl. 
Zasiawniak, Lubina, W ojciechowski, Sperling, Ci
szewski, Kałuża, Kuchar, Kubiński.

Drugie spotkanie z Czechosłowacją wzbudziło zu
pełnie zrozumiałe zainteresowanie W krakowskim 
świeCie spoi lo wy n i gdyż klata czeska należy do pro- 
wudzących na kontynencie. M imo przysłania do 
Krakowa aż trzeciego garnituru. —  jeden gra ł ró 
wnocześnie w Budapeszcie przeciw W ęgrom , drugi 
zaS w Pradze przeciw Budapesztowi, to  jodUak Wy
kazali Czesi, że sława ich jest iupełnie uzasadnio
ną, a olbrzym i rezerwoar graczy zezwala im. na w y 
stawienie kilku równowartościowych drużyn rów n o
cześnie. W  drużynie czeskiej nie spotkaliśmy na 
zwisk gwaaizd praskich, Za to Zobaczyliśmy moZe 
mniej jeszcze znanych, lecz nader umbitnie grają
cych profesjonalów, którzy powierzone im  zadania 
spełnili łk z reszty. P rzeciw ko tej drużynie Wysta
wił nasz kapiitam zw iązkowy p. Synowiec drużynę, 
kióra w pierwszej chwiua wywołała ogólne oburze
nie. Należy jednak przyznać, że aczkolwiek było 
Wielkiem ryzykiem  wystawianie na zawody tak cię
żkie jak z  Czechosłowacją graCzy mniej rulynowa- 
nych, to  jedlnak próba wciągnięcia nowych graczy 
do reprezentacji nnogół powiodła się, a o He jeszcze 
poszczególni gracze wykazywali pewne braki to na
leży lo raczej zapisać na karb nieśmiałości i tre 
my którą prawie każdy gracz, pierwszy raz grający 
w reprezentacji państwowej, przechudfc

Gra sama jako taka należała do bardzo pięknych. 
Od pierwszej chwili do ostatniego gwizdka sędziego 
forsowne tempo. Gra przerzucała się z jednej po 
Iowy na drugą i  była nader żywa.

Już pierwsze rmnuly przynoszą zdecydowaną 
przewagę naszej reprezentacji, k-lórej alu-k gra w 
palu zn momicie, zawodzi jednak p rzy  strzale. T y le  
pozycji spudłowano w pierwszym kwadransie iż 
można było sobie zabezpieczyć pewne zwycięstwo 
Dopiero w 29 minucie udaje się Sucharow i wpa
kować z centry iąoerlinga piłkę W siatkę gości. P o 
dnieceni tem Czesi rewanżują Się już w półtora 
minuty przez Pollaczka. Obraz g ry  do przerwy nie 
zmienia się. P o  przerw ie również przewaga Polski, 
leciz atak nie wykorzystuje wprost pewnych pozycji. 
Ku-char i  Ciszewski przeslrzeliwują kilkakrotnie z 
kilkumetrowej Odległości. Raczej szczęśliwie niż za
służenie zdobyw ają Czesi jeszcze jedną bramkę z 
wypadu przez Dolejziego. M imo silnej przewagi nio 
mogą nasi już zmienić wyniku.

Jeżeliby przyszło ocenić g rę  całości, to bezwarun
kowo nie można przyznać gościom wyższości nad 
naszą reprezentacją. Prawda, że m oże technicznie na 
niektórych poszczególnych pozycjach przewyższali 
Czesi naszych graczy, to jednak naogół nie znać 
by to jakiejkolwiek przewagi z ich strony. Czesi sta
nowili Zupełnie wyrównaną jednastkę, która grała 
wCaile dobrze. W yb ija ł się jedynie d thry obrońca 
Kum-nt rmann, puJiocnik Swoboda i  łącznik Polla-

Trzecia doroczna konferencja 
sjonistdw warszawskich

W  ubiegłą sobotę wieczór rozpoczęła -obrady sv 

W arszaw ie konferencji* sjonistów warszawskich. W  

konferencji w zięło udział 100 delegatów  różnych 

związków i organizacji sjonusłycsnych. Na zjeżdzie 

ukonstytuowały się trzy frakcje: „E jt L iw noł“ , „A l 

Hamiiszmar" i frakcja rewizjonistów. Przyjęto w m o 

sek dra Dawidsona w sprawie zubójatwa Petlury. 

Do prezydjum zjatedu ./eszn. poseł GrimUium i  dr. 

K-ihan ^rewizjonista). Na zjeżdzie wygłO^łZooo sze

reg referatów m. inn. o pracy w gminach, o polity

cznej sytuacji żydostwu w Polsce itd. W  czaaio zja

zdu przybył na salę Saul Czernichowski, któremu 

zjazd zgotow ał burzliwa owację.

J Ę Z Y K  O B R A D  G M IN Y  Ż Y D O W S K IE J  Wi 
W A R S Z A W IE . Na ostatnion posiedzeniu R M y gmi 
ny żydowskiej uchwalono większością gw.sóW sjo
nistów i  OrtoJwksów wniostnt kom .sji regulamino
wej, yv mysi którego językami oficjalnym  Gminy są 
język hebrajski i  żydowski. Opozycja Bundki, lewicy 
Poale S jon i  folk istów  puzoitala w. mniej izouri.

P R ZE D S T A W IE N IE  G A L O W E  W  T E A T R ZE  
W IE L K IM  W  W A R S Z A W IE . W  niedtt ulę odbyto 
się przedstawienie galowe na cześć p. Prezydenta 
RzeczyppbpoUtej, złożone t  opery Jołeyki „Zygmunt 
Anga 4 i  bali 1 1  „Weede yr, Ojcowie". PakUccaoió

W fw ia if .
rzek. Nasza drużyna grała br.rdzo ambitnie, co nad 
lezy  podnieść z  uznaniem. No w oWt^uwiem 
p-jZ.i Wojciechowskim  w yw iąza li się wcale 
7. ciężkiego zadania. Jedyny WojCiecho.yski, IttńąJ 
ie-sl p-od/fOrą W arty poznańskiej zawiódł .’ *pęłni«t 
Również poniżej swej zwykłej form y gra ł CKsZawdOt 
który zdaje się jest nieco za cięŻK.1 i  „a łt -  ruCbli* 
wy Z poWt.idu dość długiej przerwy w grZc.

Sędzia p. Gero m iał bardzo łatwe zadiasaa -z ItżW  
reg-o jednak nie umiał się zupehui ./y yiąatć, 1 byjtj 
raczej „dyplomu.; ą“ , n iż sędzią.

Publiczności zebrało się około 6,000.

W Y W IA D Y ,  Dr. BeJnar. radca rniniStcijallny 1 w tó  
ceprezes czeskiego związku: W ygra liśm y w z ę ś i ł4 
wie. Zadziwiły mnio postępy jakie zrobiła potśkA 
drużyna. W ysłaliśm y skład nieco Słabszy niż 
n  ierzaliśmy, udało się nam jtdn.jk szczęśliw ie sn ę  
knnć porażki. Z sędziego jestem naogół zadowolo
ny, choć w  zawodach międzynarodowych zaczyna 
być jiwesfja sędziór; piekącą.

DR. W E S E L L Y ', wiceprezes czeskiego koiegjnip 
- ędziów: Z gry drużyny czeskiej jestein ZadowOiwny.1 
Niespodziewaliśmy s i l  takiej ambicji i um iejęiuośtł 
u Polaków , którzy m ogli bardzo łatwo wygrać. S ę
dzia... lo  znakomity dyplomaia. Sposób załatwiania 
rzutów karnych i nie uznanie Zupełnie praw idłosw 
zdobytej przez nas bramki nie kwalifikuje go  d j  
piowadzenia zawodów międzypańslwwwyth.

DR. GF.ROE, sędzia zawodów: PotaCy mieli .ąże- 
cha". Dwie trzecie gry  należały do Polaków, Którzy 
już w pierwLzym kwadransie winni byli zabezpie
czyć sobie zwycięstwo. Z przyjęcia jestem bardzo 
zadowolony.

S Y N O W IE C , kapitan zw iązkowy: Z gry drużyny 
naszej jestem zadowolony. Zarzuty, jakie stawiano 
ncwowslnwionym graczom  okazały się bezpodsta
wne Jedynie W ojciechowski zawiódł I win-.er.err. był 
go zmienić w przerwie. Sądzę, iż wstawienie od pau* 
zy  Chruścińskiego byłoby przeważyło *zalę Zwycię
stwa na naszą korzyść. M ieliśmy tn,-tn,i to w iełkiega 
„pecha" i winniśmy byli tym razem bezwarunkowo 
w\ griić.

O L S Z A — K R A K O W L Y N K Y  4:0.
*  *  •

W A R S Z A W A . Leg ja— Orkan 7.5, RncH'— R a l o  
mianka 3:0.

L6 D 2 . LK S .— W idzew  7.-0, LTS G — Unioti 7 1 T u  
ryści— Siła 9:0 

L W Ó W . P o g o ń -P o lo t lia  5 1 POloiŁa—Hasmos
nea 3:0. ft - * *

WIEDEŃ. Mistrzostwo k1. A. A m atorzy—W A- 
C. 3:1 (<k0), F. A. C.—SlOvan 2:1 (1 :0). Wjck.ee-* 
Ra,pid 3:2 (2:1), RudolfshUgel—Her tła 2:1 (1:0). 

ZAGRZEB. Vienna—Belgradzki Klub Sportowy)
3:2 (3:0).

B U D A P E S Z T . P raga— Budapeszt 1:2 (1:2). M tcż 
rr i ę dzym j .istowy.

PRAGA. W ęgry— CzeUio-Słowucja 2:6. Zawody] 
m iędzy państwowe.

przyjęła owacyjnie p. Prezydenta jak i Marsz. P i ł 
sudskiego, który również iptrzybył na prz kistawi.niid 
Obecni byli także członkowie korpusu dyplomaty-' 
czuego przedstawiciele rządu i geneira-liPji oraz wy*’ 
bitni działacze polityczni.

M IN IST R O W IE  G A B IN E T U  W I IO S A  PO BR A 
L I  P b N S J E  Z A  M AJ. B. min >u owi* rządu W ito 
sa zw rócili się każdy do danego ministorate z z żą-, 
daniem wypłacenia im  pensji za n » j .  JokkoiwieM 
miniatfuwie ę i „p iacow u li" łydko do 12 maja, otrzy
mali (pełne /■ensje miesięczne. M inistrowie, będącyj 
równocześnie posłami otmzyiriL-h tylko różn icę mtę-’ 
dty djetą poselską a gażą ministerjatną

P P . CAR  I P A T E K  ZA M IA ST  PP . ST U D ZIŃ 
SKIEGO I LD NC A . Jolk podają, mają 4u< - n  pra 
zydjUfm rady ministrów p. W ł. Studzi haki 1 szAC han-! 
cedaTji cywilnej p. prezydent* p. I>wtc przejść nk 
emeryturę. Kandydatnjn na pudiokretanea aMpn «!- 
prezrdjum ministrów joftt p  Car, hviy aief końce- 
larji cywilnej Rłaudskiego, a azełeJn kanoełarjt pre
zydenta Mościckiego ma zostać h  poseł w  T oŁlo, 
Psitok*

EK oM ISJA  P R Y W A T N Y C H  L 0 K A T 0 R 6 W  *  
ZAM K U . Były ptrczyduii Wojdeciboiwski oddał « ę J d  
Zamku królewskie#* w  Warsaawie, w  który®  
cnie ztinjdu ie eię Jednba Preiy<k& » PkBBear*, P- 
N. klubowi latera-kaemu, jakoćeż  mln iiln W t »  
sławowi Grabsłriemu juko mieszkanie. O b a n l i  
pry wami lok .wnzy usunąć się m  Za rr»n  f t e g  t 
Mk sucln larzadził, by nie ueutwta" z  Ta ini p 
taj. długo, jak długo nie będzie q » dn » 'i» ijiaB1TP' 

ioaty tucję cey osob^ r  auwjr KtaJL /
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Pierwsza matura w Gimnazjum 
Zydowskiem w Krakowie

. Gimnazjum żydowskie w Krakowie zam
knęło onegdaj pierwszy okres swej pracy, —  
W yrosło z drobnych zupełnie początków, z 
małej szkółki, a onegdaj odbyła się w gma
chu szkolnym, wyposażonym w nowoczesne

[Urządzenia pedagogiczne i hygieniczne, pier
wsza matura. Dzielnemu Zarządowi Gimna
zjum należy przy tej okazji wyrazić szczere 
hznanie! Pożytecznej instytucji życzymy dal 
teego, owocnego rozwoju!

Egzamin dojrzałości odbył się w d w ó c h  
gapach: przedmioty ju d a is ty c zn e  pod prze
wodnictwem pos. Dra Thona, przedmioty 
Ogólne —  w  dniach 2 i 3 bm. — pod przewo
dnictwem wizytatora Kuratorjutn Szkolnego 
t>. dra Jana Jakóbca.
• Za dojrzałych uznani zostali: Anhalt Pa-

| iweł, Bauminger Leon, Fuksenbroner Rubin,
jG.oldberg Salo, Kalterówna Klara, Neubaue-
równa Rebeka, Schlang Feiwel, Schlang W il-
nelm, Seidenówna Feiga, Seligsohn Abra-
ham Abe i Ta ffet Aleksander,

* *
iWpisy do Gimnazjum Żydowskiego w Kra 

tow ie  z prawami Szkół Państwowych —  na 
rok szkolny 1926/27 —  rozpoczną się dnia 
2t) bm. i trwać będą do 25 bm, od 3— 5 po- 
Ipołudniu. Egzamina wstępne do Gimnazjum 
Odbędą się w dniach 27, 28 i 29 bm. od g. 3 
Ipopoł.

[ Do klasy pierwszej pospolitej przyjmuje się 
IWpisy w  • godzinach przedpołudniowych po
cząwszy od 9 bm.

-o-*-

— ODZNACZENIE. W czoraj wręczył p, 
Wjojewoda krakowski KowalikoWski p. Dr, 
Ferdynardowi Maissowi, adwokatowi w Bo- 
fchni, insygnia Krzyża oficerskiego orderu
Odrodzenia Polski" nadanego zarządze

niem z dnia 28 kwietnia br
—  PIERWSZE POSIEDZENIE RE AK TY  

(WOWANEJ R AD Y m. K R AK O W A odbę
dzie się w  piątek, dnia 11 bm, o godzinie 5 
popołudniu w sali Starego Teatru, Na posie
dzeniu tem odczytany będzie reskrypt woje 
Wództwa, reaktywujący Radę miejską na 
łnocy orzeczenia Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, Następnie Rada miejska 
Wysłucha opinji sekcji prawniczej co do po
wołania radców miejskich w  miejsce zmar
łych. Wkońcu nastąpi wybór koimsji-matki 
g la  uzupełnienia składu sekcyj i komisyj 
Rady.

Plenarne posiedzenie celem wyboru prezy
denta miasta odbędzie się pod kcniec przy
szłego tygodnia,

W  dniu dzisiejszym zbierze się po raz pier 
Wszy sekcja prawnicza Rady miejskiej dla 
(Wzygotawama wniosków na plenum co do 
powołania następców po zmarłych człon
kach Rady.

S jZK O N TR LM  W  G ŁÓ W N E J  K A S IE  M IE J
SK IEJ. W  dniu wczoraj szym komisarz rządu p. 
W»4old Ostrowski przeprowadził w  obecności w ice
prezydentów miasta Sarego i  Dra W ielgusa oraz dv- 

K rzyżanow skiego szkontrmn Głównej Kasy 
®4ejskiej. Przeprowadzone szkontuuiu wykazało, że 
**ua gotówki i  papierów wartościowych zgodny jest 
9  zestawieniami likwidatury M iejskiej Izby Obra
chunkowej. Kom isarz rządu po przeprowadzeniu 
J*kantruin oddał urzędowanie i  nadzór nad główną 
* * »ą  m iejską pełniącemu obowiązW  prezydenta mia 

wiceprezydentowi J ó ze fW i Sarernu.

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
J a k o w a  podjął ponownie Starania o zwrot za- 
wtfców wywieadmyCh z Krakowa na początku 19-go 

- - - i  do Roeji, «  obecni* rrriniykowunych i u

mieszczonych w  W arszawie. W śród  tych zabytków 
znajdują się chorągw ie Z 16-go i  17-go wieku, sta
nowiące trofea z ówczesnych wojen, które były 
umieszczone w katedrze W aw elsk ie j. WobcC prób za 
trzymania tych zabytków w W arszawie, T ow arzy
stwo M iłośników Krakowa zabiega o  zWirot cennych 
pan iaiek wawelskich.
—  JE SZC ZE  W  S P R A W IE  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

OGNIOW EGO. Onegdaj odbyło się staraniem T o 
warzystwa Miłośników Książki JiC-zne zebranie bi- 
b łjofilów  i bibljotekarzy poświęcone rozpatrzeniu 
bezpieczeństwa zbiorów bibl jot ocznych, archiwal
nych i muzealnych w Krakowie. W  czasie dyskusji 
stwierdzono wielkie braki i zaniedbania w tej dzie
dzinie. W  szczególności podnoszono, że w przeciw
stawieniu do wszystkich analogicznych instytucyj 
zachodnio europejskich, palenie tytoniu w biurach 

v obrębie gmachów mieszczących zbiory krakow
skie, jest powszechne. Stwierdzono też brak urzą
dzeń alarmujących w wielu krakowskich instytu
cjach i Zaniedbanie systematycznej Częstej kontroli 
tych aparatów w gmachach, gdzie się one znajdują.

i-branie uchwaliło zwrócić się do zarządów wspo
mnianych instytucyj z prośbą o wprowadzenie po
rządków', zbliżonych do kulturalnych urządzeń na 
zachodzie Europy.

—  A U K C J A  O K A Z Ó W  S Z T U K I G R A F IC Z N E J  
odbędzie się staraniem Towarzystwa Miłośników 
Książki dziś v e  wtorek, dnia 8 bm. o  godz. 6-tej 
wiecz. w podziemiach księgarni Gebethnera.

—  H A N D E L  M LE K IE M . Ze w zg lędów  sani
tarnych magistrat zarządza że właściciele sklepów 
i lokali, w których odbywa się sprzedaż mleka, obo
wiązani są posiadać stale dokładny adres kazidora- 
zowego dostawcy mleka. Osoby, trudniące się sprze
dażą mleka tak na placach targowych, jak również 
dostarczające inleko do skilopów, względnie roz
noszące mleko z własnych obór po domach prywat
nych na Zamówienie, winny stale posiadać przy so
bie zaświadczenie zwierzchności gm iny zamieszka 
nia, Że dostarczane przez nie mleko pochodzi od 
k rów  zdrowy oh.

—  D Z IIU 1  1 'U N K C JO N A R JU S Z Y  T R A M W A 
JU  DO R A B K I. Staraniem dyrekcji tram wajów kra-

i kowskich wysłano wczoraj 15 drieCi funkcjonarjuszy 
| tram wajowych na pobyt 4-iygodniowy do Rabki, 
i  Dzieci umieszczone będą w  pensjonacie „Ognisko1* 
j W  ciągu wakacyj korzystać będzie z letniska w Rab 
[ ce jeszcze 50 dzieci pracowników  tramwajowych. 

W szelkie wydatki połączone z podróżą i  pobytem 
dzieci w Rabce, pokryje dyrekcja tramwaju.

—  N A G Ł Y  ZGON. Dn.ia 6 bm. o godz. 14*30 na 
stacji K raków— Podgórze zmarł nagle na udar ser
ca Neuman Jakób, blacharz, zam. przy nl. Rako
wickiej 1. 6. Lekarz obwodowy po stwierdzeniu 
śmierci zarządził przewiezienie Zwłok do domu przed 
pogrzebowego.

—  W Y P A D E K  A U T O M O B IL O W Y . N a drodze 
z  B ierzam wa do Pluszowa zdarzyła ię v C w a j po
południu katastrofa sainochiodo va. Auito osobowe 
zderzyło się z wozsm  ciężarowy n, Wskutek czego 
wpadło <ło rOwu przygniatając provnd 'ąceg©  wóz 
p. Lichtelisteina, naczelnika stacji -v Bierzanowie i 
jego córkę Celinę. Lekarz pog./owi.i stw in-dal u p. 
Lichtensteina ciężkie obrażenia na calem ciele zaś 
u jeg> córki złamanie praw ej ręki. Oboje przew ie
ziono do sz{$tttla. Aulo u legło zupełnemu .©zbiciu.

—  Z A M A C H  SAMO łÓ J C Z Y  B E ZR O B O TN E  70. 
W czora j popołudniu opodal cmentarza podgórskiego 
znaleziono w śród  zboża jakiegoś młodego m ężczy
znę, zbroczonego krw ią i  omdlałego wskutek upływu 
krwi. Jak się okazało, był to be -.robotny Eageujusz 
Dura (lat 21) pomocnik kuśnierski, k tóry w zamia
rze samobójczym przeciął sobie żyły u rąk. L e 
karz pogotowia przew iózł despe-ata do szpitala.

—  A T A K  S Z A Ł U . Józef Matzner szeregowiec 
11 pp. u legł onegdaj w ieczór w  ulicy Siennej ata- 
t.oiwS szału. Wezwane pogotow ie odw iozło Malzntra

o szpitala wojskowego.
—  P O T R Ą C O N Y  P R Z E Z  T R A M W A J . Michał 

Żychlowaki, robotnik, zam. w Rynku gŁ 1. 30, po
trącony został przez Wóz tramwajowy na lin ji Nr. 
2 i  doznał lekkich obrażeń na głowie i  plecach.

—  ^ S P E C J A L IS T A " OD B IŻ U T E R J I. Polic ja  
aresztowała niejakiego Herscha Schwarza (lat 25) 
pochodzącego —  jak podaje —  z Ostrowa pow. P rze  
inyśl, który dopuszczał się w  ostatnich dniach w 
K rakow ie w sklepach jubilerskich kradzieży biża- 
terji w ten sposób, że wchodzi! do sklepów jubiler
skich rzekomo w celu zakupna b iżuterji i  w trak
cie oglądania korzystając z chw ilowej nieuwagi ju
bilera, zabierał część Okazanych mu przedmiotów i 
niespostrzeżenie wydalał się ze sklepu. Schwarz do
puścił się w ten sposób kradzieży na szkodę Izra 
ela Blumenfruchta przy ul. Krakowskiej 1. 19, F e r 
dynanda Langera przy ul. Zielonej 1- 8, Saula Majera 
Gutmana przy ul. M iodowej 1. l i  Szymona Oreraatei- 
na przy nl. Augustiańskiej 1 30, Herscha M arkowi

cza przy ul. św. Gertrady 1. 24, Efraim a Gememera 
przy ul. DietiowSklej 1. 61 i Leona F ieidnera przy 
ul. Bocheńskiej 1. 5. Ogólna szkoda wyrządzona w y 
mienionym poszkodowanym wynosi około 360 zł. 
Schwarza oddano do więzień sądowych.

—  N A  SZKO D Ę Jana Zaręby zam. przy ul. Mo
gilskiej 1. 10 skradziono w nocy z dnia 5 na 6 bm. 
bieliznę wartości około 120 zł. Sprawca dostał się 
na strych przy pomocy dobranego klucza lub w y 
trycha oraz iprzez oderwanie kłódki. — Rom anowi 
Raczkowi zam. przy ul. Jabłonowskich, skradzio
no z zamkniętego mieszkania garderobę wartości oko 
lo  350 zł.

—  K R A D Z IE Ż  R O W E R U . Jan KrystyniaS, zam. 
przy ul. Basztowej 1. 1 zgłosił, że dnia 6 bm. skra- 
ziono mu ze zamkniętej komory rower, Wartości 
około 80 zł.

Z M A R L I  

Jakób Neuman lat 64.

Z  O R G A N IZ A C J I „T A R B U T *

Komitet okręgowy „Tarbulu** na Zach. Malop. W 
Śląsk zwołuje do Krakow a na 27 bm. zjazd mę
żów  zaufania „Tarhutu" jakołeż delegatów o-rgaBi- 
zacyj sjonistycznych zneh. Małopolski i ^ląska, ce
lem skonsolidowania pracy i wzmocnienia organiza
cji. _

Sekretarz „Tarbulu** w  Krakow ie zwiedzi: dn. 13 
bm. Duklę, 14 bm. Rymanów, 15 bm. SanOk, 16 bm 
Lisko, zaś 17 bm. Zagórz.

—  „PR ZE D ŚW  IT  H A S Z A C H A R ". Dziś we wto- 
rek posiedzenie W ydziału i  Kom isji Kontrolu jącej 
w lokalu Związku (Stradoin 15). Na pottiządiku dzień 
nym sprawy bardzo ważne.
—  SJO Ń SKA P A l lT J A  P R A C Y  H IT A C H D U T  W  

K R A K O W IE . Jutro we środę o  godz. 8 wieCz. w  lo 
kalu „Merkaz H aceirim " (Krakowska 41) Zgrom a
dzenie szekloweów Hitachdutu z porządkiem dzien
nym: 1) W yb ór delegatów  na Z jazd  bltachdułowy. 
2) W ybór Komitetu lokalnego. 3) Ewentualja.

—  M E R K A Z  H A C E IR IM , Krakowska 41. Dziś w * 
w torek o  godz. 7*30 wiecz. Zebranie Członków. N a  
porządku dziennym sprawy bardzo ważne.

—  P O L S K IE  TO W . G E O G R A F IC Z N E  zawia
damia. że W'alne Zebranie Odddału Krakowskiego 
odbęd/ie się w e środę dnia 9 ctzerwCa br. o godzi
nie 6-tej w  Instytucie Geograf. U. J. Grodzka 64. 
P o  zebraniu odczyt profesora U. J. D r  Soao(LeóJ8fci»- 
go pt.: „Epigeneiza dolin sułfcekwenffiycfa yr Kar- 
■patach". (

KYX do
paznokci KYX

Z sali sądowi.
E C H A  Z A S Y S T O W A N IA  W E R D Y K T U  SĘ D ZIÓ W  

P R Z Y S IĘ G L Y C jl g t  

Dr Śwlrski uuiewiifnlony > ^

Jak wiadomo, podczas kwietniowej kadencji są
dów przysięgłych w  K rakow ie toczył się prOCes pra
sowy przeciw b. redaktorow i „Gońca Krakówskie- 
go “ D row i W ł. Świrskiemu i  współpracownikowi 
tegoż pisma J. Paneoce, oskarżonym fpoez  proka- 
raturę o zbrodnię oszczerstwo, popełnioną diukiem  
na osobie djzrektora kursów pe&gjogiCEEinych D ra  
Rowida. Równocześnie D r  Rotwid skarżył otbn dtzien 

arzy o obrazę czci, jednak w  czasie rozpraw y 
Cofnął swe oskarżenie na skutek deklaracji .przepra
szającej i zobowiązania się D r SwirskiegO do og ło 
szenia owej deklaracji w dwóćh dziennikach kra
kowskich. Sędziowie p rzysięgli uznali wówczas 10 
głosami Dra Świrskiego winnym zarzuconej mu 
zbrodni oszczerstwa, uniewinniają^ 9 głosami osk. 
Paneńkę. Trybunał na zasadzie par. 332 proc. kar
nej zasystowal werdykt zasądzający D ra Świńskie
go, wskutek czego sprawa znalazła się ponownie 
(przed ławą przysięgłych na rozpoczynającej s ię  
wczoraj kadencji czerwcowej. D r Świrski tłumaczył 
się na wczorajszej rozprawie, Że inkryminowany 
artykuł umieścił bez złego zamiaru na skutek za
pewnień Paneńki że sprawdził odnośne inform acje 
o Dr Rowid/ic Sędziowie przysięgli po przeprowa
dzonej rozpraw ie uniewinnili Dra św lrsuęgo  10 
głoBami.

Przew odniczył sso. Podobiński’, wofcow&K Sao. W i
śniewski i sso. Buratowsiki, oskarżał prokurator 
Dr Hub/1, bronił z urzędu adl.v. Dr Scłtwarzbaat.

0 ZBR O D N IĘ  D ZIEC IO BÓ JSTW A  

W czora j odbyła się w  tutejszym sądzie ©kręglo
wym karnym rozprawa przeciwko 19-letniej Ludwi
ce M orońsklej z Uścia Solnego, oskarżonej o zbro
dnię dzieciobójstwa, popełnioną przez to, że w  dn&a 
30 kwietnia 1926 w zamiarze pozbawienia Życia 
rozmyślnie zaniechała udzielić swemu nżeśMtoełttu
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iifciectu niezbe-dnoj przy porodzie pomocy.
loku śledztwa, a częściowo także i przy roz- 

(prawie przyznała obwiniona, że urodziła d aed to  ży- 
!We, a chcąc'bańbę swoją przędi ludźmi zataić, ukry- 
fłn dziecko i nie udlżiclila mu pomocy, wskutek cze
go  dziecko zmarło. Zw ioki zakopała w ziemi za 
^tajnią % ,

Trybunał po (przeprowadzeniu rozprawy uwolnił 
Morońską od oskarżenia o zbrodtiię dzieciobójstwa, 
a  zasądził ją  za przekroczenie zatajenia po rodu 
przed władzą na dwa miesiące areSzitu.

Przewodniczył sso. DroździkowSiki watowali sso. 
D r Tomaszewski i sso. Gabryel, oskarżał prokura
tor D r Szwakopf, bronił adiw. D r Warenhaupt.

Z łettrn, literatury i sztuki
—  Z  T E A T R U  IM . S ŁO W A C K IE G O . Z koń

cem bieżącego tygodnia rozpoczyna na scenie na.szej 
gościnne występy sławny artysta niemiecki Aleksan
der MoisSi. W  sobotę i  w  niedzielę ukaże się zna
komity. g o ić  w Swojej świetnej kreacji W „Ham le
c ie" Szekspira. Kasa zamawiali rozpoczęła już sprze 
daż b iletów  na to przedstawienie. —  0<1 dzisiaj aż 
d a  piątku włącznie przedstawienia po Cenach 50 proc 
aniżonych. , u lVv *>••«

—  T E A T R  N IE W IA R O W S K IE J  W  B A G A T E L I 
daje dziś i  julrO prześliczną operetkę Falla „K się
żn iczka Dola ł ów ".

—  P O R A N E K  A R T Y S T Y C Z N Y  W  T E A T R Z E  
*J fO W O SĆ I'’ Stow. Ochrona dla biednych chorych 
(komunikuje, iż  Poranek artystyczny urządzony w 
dnia 23 maja w  teatrze „N ow ośc i", powtórzony bę
d z ie  na skutek licznych próśb ze strony ipubtlicz- 
aaaśet w  tymże teatrze w. nfiedzielę 20 hm. Program  
bę&Zie uzupełniony szeregiom atrakcyjnych. b  pun- 
* » ł w  tanecznych i  łn. ^ .. ^

' ■' ■ 0 *  —  ę I

REPERTDAłlY  TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
Ą T E A T R  M IE J S K I IM . J. S ŁO W A C K IE G O

rJWfcrek: „.Bady ; Fanny a służba domowa". <
„Latfy  Fanny a  służba uotuoWa". ,

;  B A G A T E L A  

-Ś8: .'„Księżniczka dolarów”' (  warszaw,ski teatr 
Wkinutirtmakiej). ■*

Bttśłer „K aiążm czia  dolarów ’*. _j

SpB STIffN O W O ńC r —  Z R Z E S Z E N J 1  ART '. DRAM .

.Tak  trudno być Żydem” 
. jSyn , nienaturalny". , j»

Z  teatr a  im. J. S łewackiego
j i P a B B  F A N N Y -  A  S Ł U Ż B A  DOM OWA'* komedja 

W  k  aktach Jerottne^JaWne a. "

E&rd zakofcBat s ię  w  aiaitrzenicy swego kamerdy- 
f in w  W łaściw iej .Wedy się zakochał, nie wiedział, że 
tte--jest siastrzcttfctr (jego kamerdynera, bo gdyby w ie  
U za ł, kio wic. Czy byłby się zakochał. A le  kamerdy
ner to  w łaściw ie nie kamerdyner, ty lko m ajor do
nos*. a w ięc poważny pan o  surowych zasadach pu- 
rytaóskich. *  lord  to  także n ie zwykły lord, bo jego 
iMbfca byłfc oóckąt'rzeźni ko. v .i*-i's..; ■» , <-• i •

Jej® ttk r przedstawia', zrozumiemy, i e
UoStaffienica kato**-dyn«ra —  m ajo  -daansu mogła 
fcjauć „lordowłaką W ysokością". Przedtem jedtutk 
■DBA- sro/|| i  zawziętą stoczyć kampwnję z  dynastją 
BenTtetów to jest swoją własną rodziną, która nie 
m o że  iSię pogodzić ze sw oją  krewniiaozką, ,pouie(Vaż 
kmcznoila starodawny omszały „Cant aingiełski" i  
jpoezła na scenę. Dochodzi do wybuchu, a potem za- 
Ryzta się zmowa sielanka. Rodzinka dostała po nosie 

1  uznało, że  je j Siostrzenica może zostać żoną lorda.
O to treść tej weSołej, pogodnej kamedlji, która ma 

)idn ą . wadę, że  jest o  jeden akt przydługa. Brak je j 
Szalonej brawury amerykańskiej farsy lub ognistego 
■ tempa francuskiej komedjl. Jest to solidny, angiel
sk i przedwojenny towar. W ystaw iono tę koinedję 
starannie, solidnie i  oon amore. Najlep ie j podobały 
Jftię dwie stare ciotki, bliźniaczo dlo siebie podobne i 
go łęb io- łagodne. Panie Kosmowska i  Klońska- 
feiuerowa uzyskały też oklaski na otwartej scenie, 
ł a n i  Jaroszewska była miłą, a  nawet wydobyła ma 
H m um  możłiwegt* d la siebie temperamentu, ale w i
doczn ie na kulminacyjną scenę przecież go  nie star 
jfezyła. Pan ie  .Zalewska i  Osuohowaka dobrze posta
ła iły  swoje epizodyczne rólk i. Z  m ężczyzn w yróżn ili 
Aie pp. Gbodecki i  -Dobiesław. Pierwszy stworzył 
kanciastą, posępną jak  wykrzyknik postać kamerdy
nera, a drugi b y ł całkiem na m iejscu jako imprea- 
farjo . P . Ziembiński b y ł sobie połamanym lordem, 
Chodzącym, c iąg le  w  białych getrach. L o rd  jest Sta
nowczo więcej dbałym o  zewnętrzny wygląd. P . 
Jufślri był sympatycznym doktorem, a p. W oźn ik  
Awayrym i  figlarnym  kuzynem Ernestem. M. K .

a mmiM nmm i p l i l  z prał. M m  Lesiign
Pro f. Teodor Lossing, prywatny docent filOzofji 

na polilechnico w  Hanowerze, jest równocześnie 
bardzo ciętym i niezależnym publicystą. Artyku ły 
jego ogłaszane w niemieckich pismach demokraty
cznych, jak „B erliner Tag?blat.t“ , , Wissische Zei- 
tung“ , śoingnęły na niego oburzenie i gniew studen
tów hanowerskich, którzy mu prawdziwą w ypow ie
dzieli wojnę i pod żadnym warunkiem nie chcą do
puścić do jego wykładó.,-. G łównym powodem gnie
wu był artykuł, który Lessing- Ogłosił swego czasu 
o Hindenbuirgu (jeszcze przed wyborem Hindembur- 
ga prezydentem), oraz jego gjossy na marginesie 
|;jocesu Haarmana. Lessing uważał Haarmuua za 
Wytwór stosunków niemieckich, zatrutych jadem na
cjonalizmu. Z powodu tego artykułu otrzym ał L es 
sing naganę ze strony ministerstwa, ale ta nagana 
nie Wystarczała widocznie rozwydrzonym niemiec
kim studentom którzy Zorganizowaili się w „zw ią 
zek dla kultury", a pod tą niewinną nazwą ukryli 
tylko bojowy charakter tej organizacji.

Studenci słoWii swego dotrzymali. Gdy 3 maja br. 
prof. Lessing wszedł do sali, zastał tam olbrzym ia 
ilość studentów, którzy rozpoczęli praw dziw ą kocią 
muzykę. Przyw o łany rektor nie m ógł też studentów 
uspokoić, gdyż go  du słowu wcale nie dopuścili. 
W obec takiej postawy swych słuchaczy udał się L es 
sing do pobliskiego ogrodu w towarzystwie swej 
żony i  dlwóoh nauczycielek. Tow arzyszyła mu tłusz
cza rozjuszonych studentów, którzy go obrzucali 
stekiem najordynarniejszych wyzwisk. Lessing ze 
swotim towarzystwem wszedł do ogrodowej re&taura-

c 'i. ale za nim weszli studenci, którzy zajęli bąrdat 
groźną postawę wobec n iego i  jego  Żouy. Lesoin^ 
schronił się do uniwersytetu, a rektor zamówił 
niego aulo, ale studenci wsiedli na auto i  v djeCbaJfc 
Innego sposobu nie było, tylko musiano. LessiojP* 
wypuścić piwniczną furtką, Wszystkie wyjścia' 
byty bowiem przez studentów.

Dnia 10. maja chciał Lessing W ygłosić Swoje d r^  
gie kolegjum. Przeznaczono mrr m ałą salę, którą d yi 
rektor uniwersytetu zamknął na klucz. Studenci' 
zbroili sic w Iopory i lak mocno w a lili w  d tom  I
ściany że Lessing muisial znowu przerwać swcl
wykład. Gdy drzwi otworzono, studenci utWorzyll 
szpaler, przez który Les-sAng musiał przejść i  ańSłtri 
chać się do syta ordynarnych przezwisk studentów 
którzy go za wszelką cenę chcieli sprowokować. \

Dnia 31. maja powtórzyły się te same sceny, z  t i
tylko odmianą, że sala przeznaczona na wyldto* 
Lessinga miała szklany sufit. Studenci usadowili sHf 
na tym suficie i w a lili weń toporami, tak, że LeSSifti 
gow i i jego słuchaczom wielkie gromiło nii beapnZ 
czeństwo. I  tym razem musiano Lessinga w ypoścłf 
furtką piwniczną. Takie to metody wałki stosują 
rozfana tyzowani niemieccy studeocti przeciwko pa'#- 
fetorowi, który tern tylko zawinił, że m iał odwagę # 
swych przekonań, no i że jest Żydem.

Zauważyć należy, że Teodor Lessing, Cieszący 9Ż41 
w świecie naukowym i  literackim najlepszą opi* 
ują umysł krytyczny i  niezależny, dawniej sprzyl 
jal asymilacji, obecnie stoi blisko Sjoniztnn i iydw"* 
Stwa narodowego. (

Wasoły kącik

U  L E K A R Z A
—  Moja teściowa ochrypta i  nie m ote ThCwucl
—  I  chciałby pan Coś do usunięcia tej dJolegjG-

•
N IE D Y S K R E T N E  P Y T A N IE

Ona: Gzy pańskiemu szoferow i można zaufać? 
On: Godzien powierzam mu swoje życie.

Ona: Tak, tak, ale noam na. m yśli coś wartościo

wego.

N IE B E Z P IE C Z N A  U W A M  

Jeden i  urzędników do, drugiego: ta k ieg o  łdjoty 
jeszcze nie widziałem.

Szef: Panowie zapominają że ja  tu jestem!

w ość i'?
—  Przec iw n ie ! Chciałbym, ażeby to na ztLWSatf 

je j zostało!

JEDYNA M O ŻLIW O ŚĆ

A ulor: Chciałbym v iedzieć, dlaczego redakcje od» 
syłają mi wszystkie moje rzeczy!

Żona: Może dlatego, że Zawsze doląćzaśz znaczek! 
pocztowy.

D E L IK A T N I"

—  D laczego tak lecisz, Ghaimku?
—  Pies za mną goni. -
—  W stydź się! Boisz się psa?
—  O bo jaźni niema m ow y! N ie  m ogę tylko znieść 

jego zwarjoWanych gestów !

topu M \  t t n l i iw K l
na wtorek 8 bm.

Berlin 504 m i 571 ,m 20 30 Koncort. B efno mo

rawskie 521 m 20 Koncert rosyjskiej orkiestry bała- 

hajkowej. Praga 368 m „Eugenjasz Onegin" Czaj
kowskiego. R z im  425 m 21.10 Koncert. Sztokholm 

430 m 2015 Francaska i  hiszpańska muzyka.

Najlepsze aparaty radjofonicizno „R A D J O ś W IA T  

Kraków , Grodzka 32. Katalog po nadesl. 60 gr.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

W A R S Z A W A : „Cze.-JStoay jeździec" (w  gł. roli 

Fern  Andra).
U C IE C H A : „Pokusy zmysłowej kobiety".

N O W O ŚC I: „Dusza artystki".
R E D U T A : „Taniec żyd a  i  śm ierci", j

SZTUKA: „Tancerz m ojej żony"-
W A N D A : ,.Miłość... wykluczona!.*.

P R O M IE Ń : „Zalotny kaiążę", t

Z giełdy
Giełda krako-wska z 7 bm.. AkCje: Tofou i 0.19, id "

giuga 004, Zieleniewski 8.85—9, Strug 0.25.
Waluty w czora j były  nieco silniejsze. Dolar d<̂ - 

szedi nieoficjalnie do 10.35. Dziś nastąpiło znowu J* 
-slabienie tak, iż dolar miał kurs nieoficjalny 10.1$ 
— 10.23, zaś bankowy 10-10. ■ ' !

• l a l d a  w a r s z a w s k a
a i « M a  w a r s z a w s k a  z  M a ła  T  b . mu (PAT) 

W a lu ły i  Belfjk  31-32 Melaadja 401 7b, U sd ya  ATM
Newy Jerk 1002, Paryż 8102, Praga 20 68 Sxwa]aarp 
lś i6 l ,  Wiedeń 141-77 Włecky 37-80

Papiery państwowe: 5 proc. pożyczka konwersyp 
na 32, pożyczka dolarowa 61 1/4, pożyczka OotUro* 
wa w złotych 689.31.

Akcja i Bank blaJtaselak Krakśw — Bask rrtr 
wyałewy Lwów 0.06, Baak Z w. Zar. I ezmaS 
t u'* 3 S0, W ili Ceglalakl 0-zf,Parewery r l i  l#  
w tarcic «  «0, Zeglsga OOS, Pelaka sarta 0 40, Miła 1 *w i£  
tle I'I8 , CkaaieUw 012 Staraekewlce •  : « ,  PeeUa 
Zieleaiewald t'20, Zyn iO w  7-ftO Ck*ier4w P i

f l l s M a  I w s w s k a
Lwów, 7. 6 PAT. Giełda. Hipoteczny 0.53, 0*$^ ‘ 

0b5 Browary 9.75, 9.80, Ghodoców 59, Ouwe J> B*
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1.80. 1.75, Polsku Nafta 0.20. 
zbożowa: ps/oilica krajowa biała 46—47,
48— 49, żyło małopolskie 27—28, jęczmhń 

■®*-opolski pastewny 25—26, przem iałowy 26.50—  
bloczka 28.50— 30. Ceny szac.in.ko ve.

O I«łda wiedeńska
.  O k M s  w l a d t A ł k a  i  d n ia  7 b. m. (PAT) 
P b  Wi ł y .  Amsterdam 21-410, Belgrad 1247, Berlin 1882' 
Bruksela 2189, Budapest 98M. Bukareszt 2?6. Chry 
•kala  15680, Kopenhaga 185-90, LondyD 8440, Madryt 
J07-10, Medjolan 2667, N ow y iork 7066 .-, Paryż 2187.

ŻTOl Sofj# 6-11, Sztokholm 189-20, Warszawa 
OJ-1I I  — 61*68, Zurych 133-83 dolary 737-jO, belgijskie 

—  bułgarskie — -— duńskie — *— marki niemieckie 
167*6, angielskie 34-82, jugosłowiańskie 1244. norwer- 
■kie — *— polskie 6#-a# — 78-60 rumuńskie 24Ż, szwedz
kie — •—  szwajcarskie 1 :6\>8, hiszpańskie — •— czeskie 
6h*89. węgierskie 98*80. tureckie 372.—

A k c J . t  Zieleniewski — •—, Siiesja — , Faato 103,
Gel karpaty 88— , Galicja 753, Siersza 14, Bank Ma
łopolski — *— , Bank Hip. — • —, Tepege — *— •

GC«łda zurycłiska
I Zurych, 7. 6 P A T . Paryż. 10.05, Londyn 25.135, 

Row y Junk 5.1G5, Belgja 16.10, W ło. liy 19.55 Hi- 

»*Puuja 7S.15, Holandja 207.50. Berlin 1.229, W ie

deń 72.95, Sziokholm 138.30, Oslo 114.12, Kopenhaga 

336.65, Sołja 3.75, P raga  15.295, W arszawa 50. Bu

dapeszt 0.723, B iałogród 9.125 Ateny 6.55, Konstan

tynopol 2.S2, Bukareszt 2.10, Helsi .lgfors 13, Bue- 

Ow. A ires 208.50. Tendencja spokojna. , (J

Glalda londyńska
f Londyn, 7. 6 P A T . N ow y Jork 4-86 11/16, Ho- 
łwrdja 12.11 1/3, Francja 156.50, Belgja 155, N iem 
cy 20.44, Szwajcarja 25.2 3/4 l i i  -zpanja 32.17, Da- 
dja 1841, Sizwecja 18.175, Norwegja22.065, Helsing- 
tors 193 1/4, P raga  164 1/4.

Giełda paryska
Paryż, 7. 6 P A T . Londyn 157, Now y Jork 32.27, 

■Belgja 101, Hiszpanja 488 W łochy 122, Szwejcarja 
325, Danja 854 Holandja 1297, No-wegja 714, SzWe- 
Cji 864, Rumunja 13.

G p łd a  nowojorska
JfoWy Jork, 7. 6 (D i W arszaw a 9 1/4, Londyn 

48b.b5, Paryż 308, W iedeń 14.12, Praga 296 1/4, W ło 
Cfay 397 3/4, Belgja 309 3/4, B odapt.zt 14.12. Sołja 
52, Holandja 40.19 Oslo 22.04, Kopenhaga 26.45, 
Sztokholm 26.77, Hiszpanja 15.13, Bukareszt 40.50. 
Berlin 23.81, Belgrad 176 i (pół.

T E L E G R A M Y
/ _____

Przed zakończeniem walk w Syrji
1 (T d e g r M B  w ła n a y  „N o w e g r f D a e n * ik m " )

' Paryż, 5. 6 (K )  Pain leve oświadczył, że Dże- 
bel Druz, główny punkt oparcia sułtana Aprasza 
K ik a h e  został zdobyty przez wojska francuskie 
ity ten sposób najważniejsza -pozycja D ru zow  zosia- 

zdobyta. Można się spodziewać, że sytuacja W Sy- 
*-ji poprawi się znacznie i  podobnie jak w Marokka 
dojdzie wnet do zakończenia działań wojennych.

Stan wyjątkowy w wojew. po- 
znauskiem i pomorskiem

f
, "Warszawa, 5 6 Sin. W  „Dzienniku Ustaw'* 
hkazało się rozporządzenie Rady ministrów, 
Upoważniające min. spraw wewnętrznych do 
oprowadzenia stanu wyjątkowego w  w oje
wództw ie poznańskiem i pomorskiem.

< Snit IHiijsli prziiai is tn y  l im s in
V (Telegram w iu iy  „N.wcgo Dcienmtka**)

' łu «k «  k  5. 6 (D ) Senat belgijsk i za.probował je- 
wtomyśinie finansowe przedłożenia rząd-u.

t a io i i c t i !  Lind GniBia i  lauinterzc
( W e p M  J lM N f i  M m I m *)

/ Manchester, 5. 6 (D ) L loyd  George 'w ygiusił tutaj 
^ł7emówienie o  konflikcie w parji liberalnej. Mow- 
^  oświadczył, że rozłam w stronnictwie jest rzec z o 
dogodną i  że sprawa rozłamu jest właściw ie tylko 
& *o rem. W końc.i -wyraził nadzieję, że uda się 
,*biknąć upadku stronnictwa.

katastrofa po wo dzi w  Sztul gar cie
,*• (Telegram własny „Nowego Dziennika*)
. Berła, 5 . 6 (T )  Z  Stuttgartu donoszą: Cała Górną 
-®'VŁbję ogarnęła katastrofa powodzi. Donoszą o li
t y c h  ofiarach w ludziach i by ale.

(Telegram w iuey  „Nowego Dzitc u>kV*)
Londyn, 5 6, (L) Dziś nastąpiło podpisanie 

układu angiejsko-tureckiego w sprawie Mos- 
sulu. Układ zawiera wyznaczenie nowych 
granic między Turcją a Irakiem, bryty.jsko- 
turecki traktat neutralności i klauzule gospo 
darcze dotyczące eksploatacji nafty w Mos- 
sulu, wreszcie szczegóły p-ożyczki angielskiej 
dla Turcji. —

Przyspieszenie zawarcia układu przypu* 
szczalnie spowodowane zostało zawarciem 
angielsko-greckiego przymierza oraz sytua* 
c,ą polityczną związaną z pobytem Mussoll 
n iego  w T ry p o lis ie ,  Turcja n ie  chcąc- być nft 
bliskim W s c h c d / ie  iz o lo w a n a , w o la ła  za cc* 
n ę ustępstw- w Mossulu, zyskać poparcie 
Anglji. — — — Ł Ł Ł t

Delegacja Waad Leumi w Genewie
(Telegram „Nowego K" teau i a  -)

Genewa, 5. 6 (D ) P izy b y li tułaj delegaci Waad 
Leumi z Jerozolimy, którzy reprezentować będą lu
dność żydowską w Palestynie na posiedzeniu ko
m isji Mandatowej L ig i uaiodów.

W  skład delegacji W aad Leumi wchodzą: Rabin 
Uziel, burmistrz Teł Awiwu Disenhof i  D r Arloso- 
rof.

Spodziewane jest również przybycie do Genewy 
prezydenta Wcizmanna. który reprezentować będzie 
w  Genewie światową Org. Sjonistyczną.

Zniesienie kontroli nad Austrją 
nastąpi w przyszłym tygodnia
Genewa, 5. 6 (D ) Rada L ig i narodów obradowa

ła dziś nad problemem austrjackim. Generalny ko
misarz L ig i Zimmermaiui W ygłosił referat o p ro 
blemie austrjackim. Przypuszczalnie Rada L ig i U- 

chwali zniesienie kontroli nad Austrją  z poCzątkioiB 
albo z  końcem .przyszłego tygodnia.

Ostry atak Saaerweina na Węgry
Sprawa zniesienia kontroli finansowej Ligi Narndów nad W egr ml.

(TeJe^-ua w ł a m j  J f w e p  DdeaB&a")

Paryż 5. 6 (K )  Saueryein zamieszcza w „Matinie“ 
ostry atak na W ęgry  Przypomina, że przed 8 mie
siącami funkczonarjusze węgierscy stosując się do 
instrukcyj otrzymanych od Bethlena starali się u- 
k iyć  11.000 wagonów przed kom isją rozdzielczą, ma 
jącą na Celu dokonywanie podziału mienia byłej mo 
narchj-i naddunajskiej pomiędzy państwa sukcesyj
ne. A fera ta trwająca do marca hr. wymaga prze
prowadzenia śleditw a przez konferencję ambasado- 
ów, której komisarze stwierdzili niewątpliwe ukry

wanie wagonów. Fakt len pozwala na oskarżenie 
rządu węgierskiego o złą Wolę i dwulicowość, o ile

będzie nadal trwał na dotychczasowem stanowisku.
Oeiblcn zjaw i się w Genewie obciążony CałkOwiCit 

fałszerstwami i oszustwami. Francja i  je j sojusznicy 
mc mają żadnego powodu do utrzymania p rzy  ste
rze rządu Bethlena.

Mimo takiego ostrego ataku, w którym można oćb 
czuć oficjalny kurs francuski, słychać, że delegaci 
Auglji. Holandji i Szwecji W Genewie postawią 
wniosek o Zniesienie kontroli finansowej L ig i nad 
W ęgram i Przew idywana jest Ostre walna z delega
tami francuskimi, którzy jaknajbardziej stanowczo 
sprzeciwiać się będą temu wnioskowi.

Ifl! Fi&i ilunjl iii! niliel qj|Ai
Sytuacja po ustąpieniu Zaglula Paszy.

Londyn, 5. 6 P A T . Z Kairu donoszą, że A d ly  
basza miał wczoraj konferencję z  lordem Lloydem. 
Ad-ly basza nie zgodził się jeszcze definitywnie na 
objęcie prezydentury ministrów, nie odmówi jednak 
lej propozycji. Toczą się jeszcze rokowania W tej 
sprawie. Lord  L loyd  jest (panem sytuacji j  nie oba
wia się w N isk iej przyszłości żadnych nowych kom 
pilkacyj. Jeżeli Ad ly hasza utworzy nowy gabinet, 
wówczas parlament egipski zbierze się prawdopodo

lrnie 15 czerwca.
*  W r

Kair, 5. 6 P A T  Prasa przytnuje przychylnie de
cyzję Zagluia Paszy w sprawie jsti pienia stano
wiska premjem Adly haszy, uważając ją  Za puBkt 
zwrotny przesilenia. Dzienniki spodziewają się. że 
Ad ly  basza zamianuje natychmiast gabinet, nie na
potykając na żadne trudności, oraz że parlment zbie 

się pomiędzy 8 a U  bm.

SlDIIlil! Kilu W lllltllil liflifllilliillllGIlffl
Epilog walki z prof, Lessingcm,

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Hannower, 7 6. (T ) Hannower przeżywał 
dzis niezwykła sensację , Studenci tutejszej 
techniki h liczbie 2000 powzięli rano uchwa
łę, aby gremjalnie opuście Hannower 1 prze 
nieść się do Brunszwigu, O godzinie M il spe 
cjainy pociąg odwiózł 2000 studentów do

Zniesienie cła od surowców 
przem. tekstylnego w Palestynie

( I W t f w n  « h n q r  J l r M f i  I W n u i t i * )

Jerozolima 5 6. ŹAT. Ogłoszono rozporzą 
dzenie rządu, które stanowić będzie ważną 
fazę w rozwoju przemysłu tekstylnego w Pa 
lestynie. Rozporządzenie znosi cła od impor 
tu surowców tekstylnych, bawełny, wełny i 
jedwabiu,  —

Przypuszczają, ae wskutek tego rozporzą
dzenia rządu przemysł tekstylny w Palesty
nie dotąd krępowany, rozwinie się w silny 
sposób.

Brunszwigu, gdzie ludność miasta owacyjnie
ich przyjęła.  —

Afera dzisiejsza jest epilogiem waJki, jaką 
młodzież techniki w  Hannowerze od dłuższe
go czasu prowadzi z prof, tejże techniki Les» 
singiem (patrz artykuł na str, 10 — Red.)

J U B IL E U S Z  T Y L A  S O W IZ D R Z A Ł A . W  roku 
1926 przypada 100 lebóa roczidoa urodzin belgijskie
go pisarza Karola de Gostera, autora „T y la  Sowiz- 

rz.: ła“ . Flamandzkie organizacje Z\.róciły się do 
mir-isterstwa oświaty z petycją, by z  okazji urodzin 
poety, urządzić dzień Sowizdrzała. U w zględniając 
lid cw y  charakter podania o T y łu  Sowizdrzale, pla
nowana jest wycieczka masowa do miejsOuWośCi 
rjamme koło Bruges, gdzie wedle podania ludów ago 
miał się T y l Sow izdrzał urodzić. Planowane też jest 
sziLue&icinie pomnika wedle projektu rzeźbiarza E- 

:<nda de Vaiorioia na cmentarzu w lxeUe£, gdzie 
spoczywać m ają zw łoki Sowizdrzała.

M i  Sny Iziiuil
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« zaraz pokój z  feu- 
—1V.J ctinią w  śródmie

ściu. W iad .: Szpitalna 7, aklep

się poświadczenie
wojebowe z  doku

mentem podróży. Szczepan Gro
chal, Siepraw pow. W ieliczka

PraktyKanła
(esów. Daje mieszkanie i utrzy
manie. Z. Glashut, Kraków, To
polowa l i  ^ .

słunaczta ca sI^ m  gospodar
stw ie dom o w em i  umiejąca szyć 
na maszynie, poszukuje kondy
cji w miejscu Inb na wyjazd 
M oże przygotować do  szkół śre
dnich, udzielać lekcji francu
skiego i niem ieckiego lub te± 
zająć się d z iećm i — Zgłoszen i* 
pod .Romaniatka* du A d . N. D l

REKLAMA
d ź w ig n ią

a handlu::

4

Z
cc
a

M'(ivilpisiiadiż]fiiiUi
'„BOM"

fiask Odlmdowy nierodiom i^i, Spółdz. z ig r. odp. wKrakowle
ul. ów. Tomasza 9, II. p. TeL 395 i 4577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 

udziela zaliczek ua czyusz.

są obcasy 1 podei zwy gumowe BERSONA. 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podobwąw, 

pewność kroku.
S e r s o n a  o b c a s y  i p o ś e s M y  g u m o s t  

są trwalsze i ta isze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja
kości wszystkie podobne fabrvka‘y.

só<i- s.y ■

Mlarska 7. Telefony 4579 i 4513* Zastępstwo

i  S c h a @ l

Metalowe Zakłady hutnicws
poleca ze składów po cenach w  kraju najniższych surowiec 
metalowe z gwarancją analityczną. —  Na składzie: t

-Cyna angielska w  blokach i  sztabkuch, cyna do lutowania ud 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo* 
•z zawarkiżcbi cyny 5— 83 procent,

O W W  miękki i tw .rdy,h i tniczy i rafinowany, w  odpadkach i blokach ołów czcionkowy, Iinotypowy i stereotynowy) 
Młedl w odpadkach i  gąskach, rafinowana i  gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i  15 procent, spoiwo (szlaglot 

' mosiądz, bronz w  kawałkach, blokach i  sztabach.
'C flłk -, stary w , odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent —  cynk hutniczy.
S m y iM B ,  nikiel, aluminium hutnicze norweskie i Ł d.

V I  R ipnjt po o a j i j t o y i fc  u m ili  mlml tozgiednie przerabia wsztlkie odpadki, popioły i n\m metalowe 1 1

w st^k ie  aliaże

INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat m a Krakowa, W W . Świę

tych 3. Tel. 2505. 
eiaclna ŻydO W Skó (tamże nrząd metry

kalny), Krakowska 43.* Tel. 307. 
Orgaalzacja Sjoaistyczna, S tradomlS 

oficyny I. p. Tel. 4541.
Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 46h7.
Krakowskie Stow. Kupców. Grodzka 

L. 43. Tel. 3267.
Krakowskie Stew. rąkedzlelnlkówr,

Podbrzezie 6.
Szpital iydow skl, Skawińska 8. Tel.282. 
PogotowCe ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
strat pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator koCejowy. Tel. 2108. 
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28.
Ekspozytura Zakisdu Pensyjnego

dla funkcjonarjuszy, ul. Genrudy L. 2. 
Tel. 1588.

obw Cdow e Biuro Funduszu Bez
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 

Państwowy U rrad Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

U rz«d  Rozjemczy dla sprau najmu 
Plac W W . Świętych 3. Magistrat, ofic.

Okręgowy Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, UL p. Tel. 2204.

Kasa Chorych W  Krakowie, ul. Duna
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 

„ w  Podgórzu (Filia), PDc
Serkowskiego 17. Tell 450. 

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci, Kioków, Rynek 
Kit parski 9, L p. TeL 1289. 

„ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyńca 9 
Tel. 34.J.

Miejski Urząd Zdrowia (Flzykat),
Kraków, Magistrat Tel. 373.

Miejskie Zakłady sanitarne, Prąd
nik Biały. Tel. 1075.

Szpital iw . Łazarza, biuro adt ,ńsi ra
cji, Kraków, Kopernika 17. TeL 3166

ZAKOPANE
PENSJONAT „ANASTAZJA**

ul. Zamojskiego. Te l. 44 
p o d  u r x ą d « m  A . A u n a itu w t ,

poleca pokoje 1 i --osouowe.
Komfort nowoczesny. —  Pianino na miejrcu. 

Ceny zniżone 
Od 1 czerwca b. r. została też otwarta uf: urobiona 
i z komfortem urządzona willa „Georse na Eystiam 

Zgłoszenia skierować wprost do Zakopanego 
lub w Krakowie, Dietlowaka 101.

1 U * " * * DLA DOROSŁYCH {JM

m m ism A

C O F I M
MCEStiąCZNIK 

MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ
podwójny minor na l>arrvw « w awląk* 
■zonoj objętości o M «ląpując>J treści*
1) Pos. Dr, 0. Thon: Proo'em dytou ucj&cji w  ajo-

aiźm j;
2) Dr. A. Tartakower: Fałszywe drogi;
3) Dr. I. Schwarz bart: Fomnlejazyciuona fljonlza.a 

w odpow iedJL..;
) Mateusz U .e i Płonący krzak;

5) J. Appoualaks Inscenizacje „Hablmy",
6) 1 ^ u d  akademików .jonskioh w kolące 

s) Sprawozdanie;
b) deklaracje, odezwa i i ewolucje;
c) L 1 andatock: Refleksje pezjazdowe;

7) jeUrt Na czasie
ukaże się w  najbliższych dniach.

Rod. I Adm. Kraków, Itradowi L. I I ,  r fk
Konto P. Ł  O. Kraków 409.66#.

Cona 80 gr.

i u

N O *NOW O*OTW ARTY M A G A ZY N
„MAR 1A“

K r a k ó w ,  S t r a d o m  L .  7
poleca modele, oraz wykonaje wszelkie roboty 

w zazrai m xin‘m.tw i wehedząee
p o  c e n a c h  k a n k a r a n c y j a y c h -

Redaktoc naczelny Dr. W . Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukanua Dziennikowa, Kraków, Qi u a k u w j  T


